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Pamięci Stefana Okrzeji.
Uroczysta akadem ia w  W arszaw ie.

W ARSZAWA. 6. lipca. (tel. w ł.) W czoraj 
o godzinie 11. przedpołudniem  odbyła .się w 
sali kina „Splendit“  U roczysta Akademja kij 
Uiczczeniu męczeńskiej [śmierci Stefana Okrzeji.

Przepiękne przemówienie wygłosił tow' 
D aszyński k tó rego  zebrane tłum y robotników)

i inteligencji witały i żeghały hucznymi o- 
klaskami.

Po przemówieniu nastąpiła część koneer- 
toWla z udziałerA fartystów1 oipery i dram atu 
warszawskiego. A kadem ja pozostawiła nieza­
ta r te  wrażenie,

Pomyślne koniunktury dla węgla polskiego.
U n ie za le żn ie n ie  się 0 4  ry n k ó w  niemieckir*-

W ARSZAWA. 6. lipca. (tel. w ł.) Zbyt w ę­
gla górnośląskiego w  iczerwicii1 p rz e d s ta w ia  się 
następując^: Na ogólną iloiść 1,158.000 tonrl 
Polska pobrała 563.000 tonn, to  jes t 48.6 proc., 
Niemcy 285.000 tonn, czyli 24.6 proc., relsztę 
26.8 proic. wlyWleziono do innych krajów .

C li ar akt er yst y.czn e są  ęj^fry odnoszące się

,A. ^  ^
do ostatniej dekady czerwca, kiedy z ogólnej 
ilości w ęgla 275.000 tonn, Polska Wżyła 61 prc. 
Niem.cy 7 proc. a 32 proc. inne 'kraje.

W obec powyższych cyfr można mieć na­
dzieję, że W) 'krótkim  czasie Polska błędzie mo­
g ła  się Uniezależnić od niemieckiego rynku w ę­
glowego.

Zarządzenie ministerstwa sprawiedliwości odnośnie do 
rozprawy Kernhabera i towarzyszy.

W ARSZAW A 6. lipca. (tel. w ł.) Sąd kar-: 
ny. we LW'oiw|ie' Wyznaczył na dzień 8. lipcą 
rozpraw ę przeciwl KoirnhaberoWi i towt zam ie­
szanym w spiraWę Steigera. Oblrona zgłosiła w) 
term inie1 przewidzianym ustaw ą, wimosek o wiy, 
kluczenie sądu lwowskiego jw! te j spraWie, po­
nieważ Członkowie sądu  są uprzedzeni do 
oskarżonych. Sąd IwbWski jedńak, wbrew u1-

I stawie, nie przesłał tego wniosku do Sądu 
Najwyższego w. W ars/aW ie do załatwienia, i 
rozpisał rozpraw ę ma 8 lipca. Jak się z k ó ł 
dobrze poinform iwanych dowiadujemy, cnini- 
stĆLsTwo sprawiedliwości, zażądało dziś telefo­
nicznie przysłania aktów 1 te i spraw y do W ar- 
Isizawjy i odroczenia rozpraWly do decyzji Sądu1 
Najwyższego

Obrady sejmowe.
. W a r s z a w a . 6. lipca. (tei. wl ) Na dzi-,

sie jszern posiedzeniu sejm u, trw a  w dalszy|inJ 
ciągu1 dyskusja nad ustaw'ą o parcelacji i o- 
sadmetwie. prZy ;airt. 4 9 . dotyczącym 'wielkoś­
ci °bs; arlu! now(oult(w|o|rizoin.yioh: go.spouarstAy
przemawiali posłow ie: N ader, Łuiszczefwjski,
Dziengielew|ski, Sanoj)ca, KJaJwjeóki i tofw1. KWlą. 
piński- Przystąpiono db art. 50. Posłowie N a­
der, Dziengielewski, M akówka, C ho miński i 
W aleron dom agali ,się skreślenia powyższego 
artykułu1- W iczasie pirzgmówienia posła Ho-, 
łowacza, wice,m|ąrszałek ło(w. MopaczeWIski za­
rządza przerwę.

Po przerw ie pos. HołoWjacz, dokończył 
swiego przemówienia i przystąpiono do dys-; 
kusji nad art. 51, 52, 53, 54, 55, i 56 przy-, 
iczem posłowie $  żnyich stronnictw1 zgłosili sze­
re g  ooprawek do poszczególnych artyku łów 1.

Pod koniec posiedzenia poseł Kordbwski 
(Wyzwolenie) złożył oświadczenie \vi sprawie 
osobistej, ojraz Wi spIraWie1 stanołwfiska Wyziwio- 
łenia, odnośnie do zatargu  tego k lubu  z pos­
łem  MakUliskim. Na tejmi obrady zamknięto, 
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ i

Konferencje polsko-niemieckie
GDAŃSK. 6. lipica. (A. W .) Dziś rozpo­

częły  się w| Gdańsklul narady polsko- niemiec- 
k ie  nad zapirowfadzeńiem ta ry f  osobowyidh' i Ibfaf- 
Igażowych w! bezpoś.redniej komunikacji mię­
dzy Polską, Gdańskiem  i polskim Sląskięmf z 
jednej a Niemcami z drugiej strony. O  ile n a ­
rady  te  dladlzą wynik1 pomyślny1, nastąpi w krót­
ce1 znaczne1 Ułatwienie kom unikacji sąsiedz­
kiej, między Niemcajny a Polską.

Tow. bigi Narodów w obronie praw 
mniejszości.

WARSZAWA. 6. lipca. (Pat.) Komisja dla 
spraw  mniejszości narodowych KongresU Tows. 
Ligi nar. zajm ow ała się dzisiaj propozycjami 
angielskimi. Pierwsza część proponowanych re ­
zolucji p rzew idu je  zapewnienie jawności pe­
tycjom wnoszonym do Ligi narodów; przez 
mniejszości oraz rezultatom  tychże peiycji.

D ruga część rezolucji angielskiej dąży db 
ułatwienia i umożliwienia bardziej częstego 
odsyłania spraw mniejszości przez Radę Ligi 
narodowi do T rybunału  sprawiedliwości mię­
dzynarodowej W| Hadze Piedwjszą część rezolu­
cji przyjęto  jednomyślnie1 co do drugiej wJyjptj, 
wiedziała się kom isja 43 głosami przeciw 22 
za odesłaniem je j do sta łe j komisji dla spraw1 
mniejszości.

Most Poniatowskiego naprawiony.
W ARSZAWA. 6. lipca (tel. w ł.) M ost Po­

niatowskiego zniszczony w r. 1915 przez Ucho-, 
dzącyich z W arszawy Moskali po dziesięciu! la­
tach został dziś otwlarty dla rUchu pieszego.' 
Oddanie m ostu cna ruichU kołow|e'gof i tramW a- 
jioWógo nastąpi W1 pieir(w|szyjdh dniach sierpnia.

Spadek wód na Wtóle.
WARSZAWA 6. koca, (te! w ł.) Dziś o 

g.odz. 5. ranq wody na W iśle pod1 Warszawką 
Doczęfyl opadać. O gddz. 7. poziom Wynosił 4.67, 
m. o gtodz. 9. 4.66 m., o godz. 11. 4.64 im,. Z 
przedm ieść zalanymi wod'a poWbli ustępuje.

Nagonka na Polskg w prasie gdańskie].
GDAŃSK. 6. lipca. (A. W .) Dzienniki nie­

mieckie w G dańsku piroWadźą |wj df. c. karrfpa- 
nję przeciwko walucie polskiej, p rzestrzega­
jąc mieszkańcowi pirzed przyjmowaniem, zło­
tych polskich i (nawbIłując do nieprzyjmoWania 
banknotów zlotowych poniżej 5 zł., — jako, 
,,'piem ę ozy, bezwartościowych U

Warunki pokoju w Maroku.
PARYŻ. 6. lipca. (Pet.) „Jou rnaP  donosi 

z M adrytu, że Malvy oświadiczył w 1' wywia­
dzie z jego przedstawici-elem, iż porozumie­
nie1 framcUsko- hiszpańskie jes t faktem  doko­
nanym. Co do waruńkówl pokoju, jak ie  mają 
być poczynione Ab.del-krimoWi to m ają one 
zapewnić Riffenom całkow itą swobodę rozW'0- 
jU ekonomicznego, administracyjn,ego i w dzie­
dzinie rolnictwa pod nominalną suwerennością 
sułtana, w ram ach określonych granic.
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Socjalistyczny rząd duński zamierza przepro­
wadzić rozbrojenie Danji i w tym celu opracował 
projekt ustawy o rozbrojeniu, który jest przedmio­
tem dyskusji w c :ałaeh parlamentarnych Danji.

Projekt ustawy składa się z trzech części 
następujących :

1. Rozb ojenie. 2. Utworzenie korpisu  straży. 
3. M arynarka państwowa

Treść ustawy o rozbrojeniu jest nastupująca:
Obowiązek służby wojskowej znosi się, a żoł- 

nieży zwalnia się ze służby.
Wojsko, flota, oraz ministerstwa wojny i ma­

rynarki rozwiązuje się.
W szystki twierdze rozbraja się.
M aterjał pozostały po wojsku i marynarce 

przechodzi do użytku innych dziedzin publicznych.
Wytwórnie, pracownie, laboratorja i t. d. woj­

ska i marynarki przechodzą do użytku cywilnych 
władz państwowych.

Ministerstwo obr> ny przedstawić ma parla­
mentowi projet likwidacji.
Nie wolno organizować cywilnych stowarzyszeń o dzia­
łalności wojskowej, a istniejący dotychczas komuś 

ochotniczy rozwiąże sią
w trzy miesiące po wejściu w życie niniejszej 
ustawy, oddając brW państwu.

D a  utrzymania porządku i bezp:eczeństwa ma 
być utworzouy

korpus straży (vaktkorps),
który w razie potrzeby 1 ędzie spółndziałał z źan- 
darmerją graniczną (grensegendarmeri) i strażą cłową.

Dla nadzoru ruchu morskiego na wodach duń 
skich i obrony interesów duńskich na nich uzbroi 
się pewną ilość okrętów.

Korpus straży reknituje się z ochotników od 
18 do z5 lat życia, którzy muszą bvć obywatelami 
duńskimi i zobowiązać się do przejścia 6 miesięcz­
nego szkolenia, 12 iat służby i odbycia 3 krótszych 
ćwiczeń alarm jwych po 10 dni każde.

przeszkody.
Na uwagę zasługuje stwierdzenie, że siła, 

ustrój i uzbrojenie korpusu wyklucza użycie go 
przeciw nieprzejacleiskiemu wojsku regularnemu, 
nazwa i zakres działania świadczą o zadaniu wy­
łącznie policyjnem.

Rocznie bęlzie się 'przyjmować do korpusu 
640— 800 członków. Razem z rezerwą stanowiącą 
pjgotowie (bereds kapsstyrke) będzie straż wyno­
siła około 7000 ludzi.

W ydatki na korpus będą wynosiły 5.63 miljo- 
nów koron. Prócz tego na broń i amunicję wyzna­
cza się jednorazowo 1,1 miljon koron.

Projekt ustawy uzasadnia rząd z jednej strony 
tern, że Danja będąca członkiem Związku Narodów, 
nie potrzebuje utrzymywać siły zbrojnej, a z dru­
giej niemożliwością obrony Danji własnemi siłami, 
w razie niebezpieczeństwa. Doświadczenia nowiem 
z r. 1914 wykazały, że wojsko i flota nie mogły 
zapobiec bombardowaniu Kopenhagi od strony mo 
rza aż do placu ratuszowego, a od strony lądu 
była obrona m żiiwa tyłko na krótki przeciąg 
czasu.

Rząd jest zdania " ze rozbrojenie przyniesie 
państwu ogromną oszczędność, a
brak wojska będzie większą rękojmią bezpieczeństwa, 

niż posiadanie wojska,
zresz!ą niedostatecznego do obrony państwa.

Projekt ten uzyskał większość sejmu (folkt- 
ting), w którym rząd ma większość. Ale sprzeci­
wił mu s'ę senat (andstieg), co jesi rzadkim w Da­
nji wypadKiem sprzeciwienia się senatu uchwale
drugiej izby parlamentu.

Projekt ten poparła większość sejmowa, ale 
seuatowi wydaje się on zanadto radykalny i dla­
tego niewiadomo jeszcze jakie będą jego losy, tem- 
bardziej, że już się pojawił iuuy projekt mniej 
radykalny, to jest pozostawiający pewną ilość woj­
ska. Sprawa ma się rozstrzygnąć w jesieni.

prezes Unji D iekenson i wyrażając wdzięczność ciału 
dyp 1 omatyczn cm u francuskiemu, akredytow anem u przy 
rządzie jpolskim z am basadorem  francuskim  p. Pana- 
fieu1 n a  czele, za obecność na sali obrad, poczem 
wygłosił dłuższe przemówienie. Następnie udzielił pre­
zes (kolejno głosu przedstawicielom poszczególnych de­
legacji, n m ianowicie francuskiej B ułsonow i którem u 
zgoitowdno burzliwe oklaski Marburgowi, sen. Brabe- 
sow*i, Pekarow i i(\Yęg.) [ambasadorowi Ssin Bejowi (T ur­
cja). (prof. Andreadesowi (Grecja) prof. D iuvara (Rum.) 
'p. Sulgimura (Japonja). wreszcie drow i Tcheowei (Chi­
ny). Potem. Zgromadzenie w ybrało na wniosek pTof. 
Ruyssena (przewodniczącym kongresu p. Dickensona 
o raz jpjięć kom isji: d la spraw* wewnętrznych Unji. 
propagandowo -o św iat o w ą, dla swraw mniejszości, praw 
płrawniczą i polityczną.

Na Kem posiedzenie inauguracyjne zostało za­
kończone.

O god'z. i-tej popoł- w gm achu uniwersyteckim 
zebrały się wybrane kom isje oraz kom isja dla spraw ­
dzania juandaitów.

Magnaci węgierscy przeciw rumuńskiej reformie rolnej.
Magnaci węgi orscy zam ierzają na zjeźdsie m ię­

dzyparlam entarnym , k tóry  m a się odbyć w* W aszyng­
tonie (podnieść sprawę wywłaszczeń wielkiej w łasno­
ści Siedmiogrodzie, jako skierowanych specjalnie 
przeciw ko żywiołowi węgierskiemu. Projekt wywłasz­
czenia Miałkiej własności, n a  rzecz m ałorolnych i bez­
ro lny cli został zainicjowany w Ruimunji na dłuższy 
czas (przed ostatnią wielką wojną i w zimie- i n a  
wiosnę ro k u  1914 odbyły się w Rum unji wybory do 
specjalnej konstytuanty, k tóra m iała się zająć spra­
w ą (tej reform y i zm ianą odpowiednich paragrafów 
konstytucji-

Tym czasem  [wojna eUropiejska w roku 1914 wy­
buchła (podczas obrad1 Hej rum uńskiej konstytuanty.

A (zaltehi in ic ja tyw a w yw łaszczenia pow stała  w

czasie, kiedy niklt w Ruimunji nie przewidywał wy­
buchu Mojny. a Item mniej mógł się spodziewać złą­
czenia z n ią  Siedmiogrodu' z Banatem. Bukowiny i 
Besarabjji. Jest zatem  fałszem, jeżeli m agnaci wę­
gierscy wywłaszczeni w Siedmiogrodzie twierdzą obec­
nie. iż wywłaszczenie zostało tam zainicjowane jako 
środek specjalny, celem zwalczania mniejszości wę­
gierskiej. Jak  w całej Rumun™ tak i we wszyst­
kich nowoprzyłączonych |prowrincjach zastosowano prze­
pisy  reform y wywłaszczającej, uchwalonej dla całe­
go [kraju. Przez wywłaszczenie częściowe magnackich 
latyfundjów [madziarskich, potomkowie rum uńskich —
przybyszów lub zmadziaryzowanych rum uńskich „ne- 
ineszów , obecnie oltirzyniać mogą kawałek ziemi we 
w łasnym  kraju'.

m

W ybory d o  „ parlamentu.
fc W

W ie lk i  s n k c e s  s u c ja l is tó w ,
AAiSTERDAM. 6. lipca W edług ostatnich 

rezu lta tów  wyborów! do parlam entu prawica 
uzyskała 55, lewica, 45 m andatów 1, k tó ra  mi­
mo zdobycia 2 nowych m andatów 1 pozostaje 
jeszcze w  mniejszości. W ielki suk ces osiągnę­
li socjaliści, zdobywając o 95.000 głosów Wię­
cej (poprzednio 405.000. ooeonie pó ł miljona). 
Chociaż socjaliści skupili na sob. i najw iększą 
illofść głosów/ i są dzięki tem u  najsilniejszą 
p a rtją  w< kraju) otrzymiają ty lko  24 miejsc 
podczas gdy  katolicy z sw|ymi 342.000 głosów! 
(mają 30 mandatów!. T ak1 zwani kontrreW otu 
icjoniśd stracili 27.00C głosów, i stracił’ 3 m iej­
sca. komdniści stracili 15.000 głosóy i iedei. 
m andat.

Koncesje dla nrzemysYawcóui poi- 
sKicłi w Rosji.

W ARSZAW A 6. lipca. Czynią się tu  przy- 
i gotowania do założenia handlowógo stow arzy- 
| szenia polsko- rosyjskiego dla eKsportuł i im ­
portu1. Kapitał zakładow y ma wynosić 500 mi­
liomów! złotych. Polska strona wpłaci przypa­
dającą kw otę w1 gotólwbe, podczas gdy ze  
strony  sow ietów  będzie udzielony ekwiwialent 
wt farm ie koncesji dla polskich przem ysłow­
ców1 W) Rosji Poiiska gruipe zam ierza między 
innymi budować wysokie piece wrl reWlrze do­
nieckim i stam tąd  wysyłać surowice, potrze­
bne dla przem ysłu  m etalurgicznego na G ó r­
nym Śląsku)

„Największy sirejk, jaki kiedykolwiek świat widział.
LONDYN. 6. llpica. Na 16. b. m. zwbłlane I Przewodniczący kangirepu' Smith, oświad- 

zostało do Sicaborodgh doroczne zebranie ! iczył, że nieunikniona je s t wiatka strójkow a, 
w szystkich organizacji górniczych, ;a|bly' po-{ 'k tóra będzie największą, Jaką kiedykolw iek 
wlziąć ulchWały co do koniecznych zarządzeń św iat widział. Wialka ta  będzie t,r!w;ała długo 
strejkow ych przed dnieim 31 b) m. (z tymi ale górnicy są zdecydowani na poniesienie nać
dniem wymówiona została przez przedsiębior­
ców umowa icennikofwla). Poczynione będą r ó ­
wnież kroki, aby doprowadzić do z|wjairtlegó (wy­
stąpienia w szystkich organizacji górniczych 
św iata

Większych ofiar, byle nie dopuścić do znie­
sienia 7 godzinnego dnia pracy, jak  to pro­
ponują przedsiębiorcy.

Zjazd Stowarzyszeń bigi Narodów w Warszawie.
WARSZAWA, 5 lipcą. (PAT.) W  niedzielę o 

głodź. 11 rano W sali reioopjcyjnej Rady [miejfskiej 
odbyło się fcjbezyąte otw arcie IX Zgromadzenia ple­
narnego ndędzynąrodiowej Unji Stowarzyszenia Ligi 
Narodów. Do s!t,oł'u! (prezydialnego zasiadło prezydjum  
Unji: WTlknrghby Diekenson. sćkrdtarz generalny U- 
nji (plrof. ImyKsen i jego zaslt. Lotliian Smallea oraz 
phzećtSjlbfwipiel Stawarz, 'polskiego prof. Dembiński. — 
Przem ów ienie zagaił [prezydent Sir Diekenson, dzię­
kując (za przyjęcie zgotowane przez rząd Polski, wła­
dze (miejskie W arszawy i społeczeństwo polskie, po­

czem (udzielał kolejno głosu p. Sokalowi m inistro­
wi pracy, jako oficjalnemu' reprezentantow i rządu pol­
skiego na Zgromadzenie Unii, prof. Dembińskiemu,
jako prezesowji defetgacąj polskiej1 n a  IX Zromadz. 
Unji (oraz ‘prezesowi Rady miejskiej senait. Balińskie­
m u1. Przem ówienia wygłoszone w języku francuskim 
powtt&rzał po angielsku zasl. generalnego sekretarza 

nji, (Następnie prof. Sinalleą odczytał pismo na­
desłane do prezydjum  Zgromadzenia przez nieobec­
nego (z powodu wyjazdu p. m in istra  Skrzyńskiego 
które mstało przyjęte oklaskam i. Potem  zabrał głos

Wielkie wzburzenie w Niemczech 
przeciw Rosji

BERLIN. 6. lipca. (Tel. Komp.) Wiado-. 
mość o skazaniu' nia śm ierć pirze'z sąd m oskiew­
ski trzech studen tów 1 niemieckich, (obwinionych 
— jak  donosiliśmy — o szpiegostwlo i przy­
gotowywanie akcji terrorystycznej w  Rosji) 
Wlywiołało W Niemczech 'wielkie w zburzenie. 
Cała prasa z m ałym i W yjątkam i — a to  zaró- 
wlno prawicowa j|ak i lełwlcowa — domaga dę 
zerw ania stosunków  dyplomatycznych z Ro­
sją  sowiecką.

„B e ri. T a g e b l a t t “  oświadcza, ż e  w' całych 
Niemczach panuje jednomyślność co d'o tego, 
iż niemożliwie je s t pozostawać W stosunkach 
Dyplomatycznych z państwóm k tó re  przez 
zbrodnię staw ia się poza obrębem  państw, 
zdolnydh do dotrzym ania układów ) W  tym 
wypadku nie chodzi o wym iar sprawiedbwó- 
śici, ale o ak t zbrodniczej poi By ki , k tó ra  dla 
osiągnięcia pewnych siftyich celóW żąda w yroku 
śmierici.

„K reutzzeitung" domaga się, aby P?sję  
ipouiczono praktycznym i środkam i, że i Niem­
cy m ają o tw artą  drogę repiresulji. _________
— — — ■— — n — i—

ftongrES pocztowców.
KRAKÓW. 6. lipca. W  dniach 11'. i 12. b. 

Ul- odbędzie się w Krakowie VII. Kongres Zjw) 
pracowników,1 poczty, te leg rafów  i telefonów)

01360535
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Potwarca powstań polskich.
Na lam ach -^Gazety W arszaw skiej"  toczy-, 

fa się polemika pomiędzy Świętochowskim: ą 
Dmowskim, na tem at osławionej książki tego 
ostatniego pod tyjt.: ,,Politjyka polska a od­
budowanie papstwia". Obaj ci osobliwi Pola-. 
:y, są przeciwnikami powstań, gdy jednak  
Dmowski mówi, że powstania gubiły Polskę (!) 
Świętochowski przyznając, że 'były one błędem, 
stw ierdza jednak, że powstania podtrzymyM a- 
ły  żywotność narodu i w iarę W w skrzeszenie 
niepodległości.

Na to  odpowiada Dmowski SwiętodioWj- 
skiem u1:

„Do upadku i znikezemnienia prowadził 
Polskę nasz oki es spisków'1 i poWistań w* 19 
stuleciu, dlatego, że te  czyny nie by ły  sk ie­

rowane do żadnego w yraźnego (?) celu, nie 
liczyły się z rzeczywistością polityczną, że były 
działaniem ną  oślep, odrucham i".

...po każdej klęsce uowStanczej następo­
w ał Upadek wiary, upadek dUlcha, podnosiły 
głow ę żytwioły najgorsze, najm niej narodo(wfe.

...szerzony u nas w. w! obchodach ku lt po- 
wistań je s t robotą, przeszkadzającą w ykształ 
ceniU w1 noWlych pokoleniach uczciwiej i ro­
zumnej myśli państw owej polskiej, bez k tó ­
rej niepodległa Polska istnieć nie może".

T ak  pisze o powstaniach „mąż stanu", 
k tó ry  trw ał1 przy tronie cara „beż zastrzeżeń". 
I to ,ma być „budoWijiczy" i „W skrzesiciel" 
Polsk. — jak  on sam  pisze o sobid i ja k  o nim 
mówią jego przyjaciele.

Prawo wolnościowe we Włoszecn.
P ism o  a n g ie lsk ie  p iętn uje  M u sso lin ie go .

W ioska ustawa prasowa, która została niedawno 
uchwalon wywołała krytyczne uwagi w  „T im esie k tó­
ry  ‘wskazał na niezadowolenie. panujące we W ło­
szech z  powodu ograniczenia konstytucyjnych wol­
ności obywatelskich.

Artykuł dziennika angielskiego wywarł silne wra­
żenie we W łoszech a M ussolini pośpieszył ze spro­
stow aniem  i wyjaśnieniem, skierowanem  w formie 
listu do redakcji „Tim es“a. D yktator zaznacza, że 
faszyzm iiczy 3 niiijony. zwolenników, i że naweit opo­
zycja imusii uznać znaczenie eksperym entu łaszysto- 
skiego, którego celem. jest m oralne i m aterjalne pod­

niesienie narodu  włoskiego.
„T im es'’ ogtosił list M ussolini‘ego równocześnie 

z artykułem  wstępnym, w którym  nawiązuje do tre­
ści listu1. Czy ustaw a urzędnicza i ustawa prasow a 
— .oświadcza „Tim es“ — wykracza przeciw  zasa- 
dom Wolnościowym, pozostawiamy do ósądzenia zdró- 
wemu (rozsądkowi opinji. Oto bowiem bardzr um iar­
kow ane dzienniki obozu: liberalnego uległy konfiska­
cie, bo krytykowały przem ówienia Mussolinrego.

Jakie jpaawo, pyta „Times", m ają 3 pailj- W łochów 
występować w  im ieniu 40 m iljonów ? Jeżeli opozycja 
jest [nieliczna, dlaczego zam yka się uątą prasie?

PolsKa me nartuea się Francji z emigrację.
„Czas" w korespondencji z Lens w:e Fran­

cji przytacza o emigrlacji polskiej we F ran­
cji a rtykuł, radcy em igracyjnego pitzy am ba­
sadzie polskiej w Paryżu dra W. Sokołowskie­
go, zamieszczony w. ,, Europę Touyellc".

A rtyku ł ten  w ykazuje, że nie Polska na- 
rzUca się Francji z em igracją, lecz że Francja 
zw róciła się do Polski o robotnika.

Polska bpwiem — pisze p- dr. Sokołowski 
— ma rjczn y  p rzyrost ludności w ilości 450 
tysięcy dusz. W skutek  powojennych zm ian, ja ­
kie zaszły na ryńkajch piracy w| Niemczeich, i 
Ameryce, dokąd głównie kierow ała się przed 
w ojną em igracja z zieim polskich, Polską zgo­
dziła się na ofertę  Francje

A|by uchodźtwp polskie Ująć w  pewne ra ­
my praw ne i zapewnić mu należytą opiekę, 
zaw arte zostały dwie konjweneje między obu 
państw am i: 3. w rześnia 1919 i 14. października 
1920. Konwencje te  Uzupełnione zostały  Ukła­
dami dodatkowymi z 17. kw ietnia 1924 i z 3. 
lutego 1925.

Ustalony w ten sposób ruch wychodźczy 
dostarczył rancji w ielu robotników. W po­
czątkach roku  bieżącego było ich 212.000 z

■ jośiud  420.000 ogó łu  ludności polskiej wje
J F r anie ji.

Ten polski żywioł robotniczy doprowadził 
produlkcję francuską db norm y przedwojennej 
a naw et w.1 niektórych gałęziach p rzem ysłu  
(wj ‘górnictw ie), spojwIodoWał je j przekrocze­
nie.

Robotnik polski je s t  pracowity, gospodar­
ny i spokojny; ceniony je s t  we Franjcji ró w ­
nież dla swych zalet osoDSstyeh.

Sos la w spółpraca obu rządów1 i [wykony­
wana kontrola "o wodują, że robotn ik  polski 
nie stanowi konkurencji dla robotnika fran ­
cuskiego, fecz w yrów nuje jedynie niedobór 
rąk  robóczych, ń ‘niejący w!e Francji od da­
wna.

Mówi się Wie Franicj: (wjlelłe o „imFazji cu­
dzoziem skiej" i o konieczności zasymilowania 
obcokrajowców. W  stosunku do Polaków1, nie­
pokój ten je s t nieuzasadniony Ścisłe w ęzły 
jednoczące oba k raje , oiraz fak t wielkiego od­
dalenia Polski od Francji, uwalnia chyba Po­
laków  od zarzu tu  chęci tw orzenia s tre f  et­
nograficznych.".

Do pielęgnowania  
kolorowego obuwia  
i s t n ie j e  n a p ra w d ę  
tylko jeden środek;
P a sta  E rd a l.

m m m

Pan minister objeżdża.
LWÓW, 5 Lp|ca (PAT.) Dn. 5 bm. rano przybył 

p. m in ister spraw  wewnętrznych w towarzystwie wo­
jewody d ra  Garapieha do Przemyśla, Po przyjęciu1 
delegacji naczelników gm in i no odbyciu konferencji 
z przedstawicielam i władz oraz organizacji samorzą­
dowych i społecznych udał się p. m inister w objazd, 
rozpoczynając pd m iasta Przem yśla i jego przedmieść 
do grnjn Bilcze, Buszkowice, Buszkowiczki, Bolestra- 
szy-ce, Idolkniętych wylewem Sanu1 i W iaru następnie 
do pOwialtu jarosławskiego, do miejscowości Radymnó. 
Michałowice i Duńkowice. gdzie San w raz z dopły­
wami Szkło i W isznia Itworzy irójkąt,, poczem wra­
cając przez Przem yśl udał się do Ostrowa Kunko- 
wiec. |Korytnik. Reczpbla, Krzywcza i Ruszelczyc. P o  
pow rocie przyjął p. m inister ponownie delegacje na­
czelników gmin, przedstawiających dezyderaty Jjudności 
co do regulacji Sanu.

O godz. 21-ej odjęciu;i p. ministei do Warszawy.

 iKaa

AngieisHif! Kredyty dla ralnikó,ir za zfesie!
Konserwatyści angielscy, k tórzy  przez sze­

reg  tygodni nadali stosunki gospodarcze w  
Polsce nabrali przekonania, że przem ysł pol­
sk: na zaufanie nie zasługuje, natom iast można 
udzielić kredytów, rolnictwu

Oto M r -R aw  członek angielskiego par- 
. amen tu  i uczestnik wycieczki angielskiej do 
Polski, zdawał sotrawi na zebraniu: jwj Sunder- 
land, z wyników) tej podróży. Oświadczył on 
m iędzy :nneimi, ze Komjitet organizujący w y­
cieczkę może zalecie Udzielenie Potsce k ró tko - 
terminowiej pożyczki gw arantow anej przez 
rząd  angielski w kwocie 25 miljonóiwj fUntówj 
k tó re j przynajmniej połowa mUsi być p rze­
znaczona dlia rolnictwa.

Rząd polski powinien gwaraniow|ać pro­
centy  te j pożyczki. Polsce należy również do­
starczyć jak  nlajprędzej nawozów1 sztucznych i 
maszyn rolniczych. Dzięki te j pomocy rolnicy 
polscy będą mogli dostarczy piół miijoa tonn

zboża co w yrów na bnaki w ynikające z zam ­
knięcia rosyjskiego imipórtu1 i pozwoli obniżyć 
cenę chleba.

Natom iast kom itet nie m oże (? ! )  zalecić 
obecnie1 angielskiej publiczności, aby w kładała  
kapitały  w1 polskie przem ysłow e przedsiębior­
stw a ani też laby rząd  angielski fdzielał jak ie j­
kolwiek pożyczki na ten cel.

Zrozulmiałe je s t  to „zaufanie Anglji do 
rolnictwa- AngIjabotviejm zboża potrzebuje. Go­
rzej je&t z warunkiem  dostaw y zboża iv roku 
klęgki nieUjrodzajU, jak a  Polskę nawiedziła. Ale 
rohey „przekonują" rząd , że z bo ze wywieźć 
trzeba  za pożyczkę. Potem  będzie się ża zboże 
amerykańskie' wywoziło olbrzym ie su|tn|y, a wi 
rezultacie będziem y znowu mieli zły bilans 'han­
dlowy.

Oto pożytek z wycieczki angielskiej.

Amundsen przeciw dalszym wypra­
wom lotniczym do bieguna.

OSLO- 6. lipca. AmUndsen w wywiadzie z 
przedstawicielem  pisma „A ftenposten" na za­
pytanie, czy nie UWaża za najlepszy sposób 
dotarciu dó bieguna wyprawę na sankach, cią­
gnionych przez psy odrzekł, że osobiście nigdy 
nie interesow ał się kw estją  samego bieguna, 
ponieważ do tarł był tlam ju ż  Peary. Jego ek­
spedycja lotnicza miała jedynie na celu reko- 
gnoskOwanie okolic Wi kierunku Alaski. O k a­
zało się jednak, że stjatki lbtnicze nie nadają 
się do takiej ekspedycji. Zdjęcia k tó re  po-, 
czynił podczas swej podróży, wykażą naocz­
nie, ze wyprawia nla sta tkach  lotniczych nie 
da rezu lta tu

Rokowania górników w Anglji.
LONDYN, 5 lipca. (PAT.) Rokow ania górników 

z  (właścicielami kopalń nie posunęły się naprzód i 
do ilej chw ili przedslawicicle górników nie zmienili 
Zdania jco do niemożności przyjęcia propozycji przedło­
żonych (przez właścicieli kopalń. Prezes Federacji gór­
ników oświadczył, ‘przedstawicielom prasy, że wpraw­
dzie sytuacja jest trudna, że jednak nie t r a ć ’ nadziej i. 
iż uda się osiągnąć porozumienie.
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P rzy p o m in a  się C zło n k o m  „ L u d o ­
w e g o  S p ó łd zie lcze g o  T o w . W yd a w n icze ­
g o ", że  u d zia ł w  m yśl uchw a ły W ainego 
Z g ro m a d z e n ia  w yn o si 2 5 '— z ł .  i m usi 
być do 3 m iesięcy u zu p e łn io n y. Po tym  
te rm in ie  w szyscy, k tó rzy  nie u zu p e łn ią  
u d zia łu , zo sta n ą  z  lis ty  c zło n k ó w  w y ­
kreślen i.

J\[owinir z chtia.
Lwów, 7 Lipca 

z a t w i e r d z e n i e I w y b o r u  p r e z y d . iz b y
HANDLOW EJ I PRZEMYSŁOWEJ. Min Przem ysł 
i Handlu1 reskryptem  z 27 czerw ci b r. zatwierdziło 
dokonany ń a  pełne ni posiedzeniu Izby handlowej i 
przemysłowej w© Lwowie dnia 25 m aja br. wybói 
p. dr. Henryka Kolisehera n a  prezydenta, p. Bo­
lesława Lewickiego n a  wiceprezydenta, a p. dr. Jana 
Jerzego Buckera na prowizorycznego przewodniczącego 
Izby n a  rok 1925.

PAŃSTWOWY ZJAZD STRAŻY POŻARNYCH. 
W ubiegłą niedzielę po odbytem nabożeństwie na pi. 
M arjackim odbyło się wbijanie gwoździ do sziandaru 
Związku .Małopolskiego. Następnie odbyta się deko­
racja zasłużonych strażaków. Defilada uczestniKow 
zjazdu! zakończyła uroczystość.

Popołudniu 'odbyły się ćwiczenia -popisowe, któ­
rym (przypatrywało się kilkanaście tysięcy widzów.

Efektow nie Wypadły ćwiczenia z  płonącem i po­
chodniam i. o raz  gaszenie płonącego dom u i stosu 
drzewa. Pomliimo dość .silnego desaezm popisów nie 
przerwano- [ani też publiczność nie opuściła trybun.

Zjazd zakończył się .rautem na Strzelnicy, przy 
współudziale chóru „Echa'1, o raz artystów  sceny Iw.

W E LW OW IE CZY W  KRAKOWIE?. Dnia 8 
hm . ima się rozpo-cząć ro zp raw a przeciw" I. Jaegerow i, 
D w ern ick iem u. -Mykietlynowi i innym , w  zw iązku ze
spraw ą Siteigera. O brońcy oskai’żonych domagają się 
jednak o  delegowanie sądu do przeprowadzenia t-cj 
rozpraw y p-oza lwowską .apelacją.

Gdyby -Najwyższy Sąd przychylił się do itelgo 
w niosku (bo Wówczas rozprawa odbyłaby się wi Kra­
kowie, lub w sądach podległych (tamtejszej la-pel-aejt. 
Gdyby do 8Jgo bm. nie nadeszła Idepyzjia z W arszawy 
wówczas rozpraw a rozpocznie się w ogłoszonym te r ­
minie. Zadecydowano bowiem, że wniesienie prośby 
przez obronę nie m oże wpłynąć na odroczenie roz­
prawy.

POSSTERUNKOW I W OPRESJI. Trzech niezna­
nych -osobników napadło przedwczoraj wieczorem na 
policjanta W ojciecha Dulsia, t t j w  przechodził -gościń­
cem  do Kulpicńkowla. Jeden z napastników  s-trżelił 
ibrzykrotnie 'do Duisią, u uli zaś rzucili się n a  ptoste- 
ruńkoweigo z nożami. Osaczony zdołał jednak1 wyjść 
cało z (tej opresji. przycze.m zdarł jednem u z atakują­
cych kapelusz. Pom oże to  do w ykrycia zbiegłych 
osobników. 1

Leopold Th eman. zam. przy  -uh Allembeków. 
pobił sw ą m atkę laską, o raz poturbow ał policjanta, 
kltórćgo zawezwano. Z itrudem zdołano odprowadzać 
T. 'do aresztów  policyjnych.

ZAGINIONY CHŁOPIEC. SeJM im Silbejr. liczący 
12 lali. w y c h o w a n ek  zakładu s ie ro t  żydowskich przy 
uli. J a n o w s k ie j,  wyszedł z zakładu w ub. sobotę i 
od tejao czasul przepadł bez wyeści.

Za b ł ą k a n a  k o b i e t a  z  d z i e c k i e m  o  n i e -
ZNANEM NAZWISKU. W Krościenku Uow. dobro- 
milskiego przyszła W styczniu br. nieznana kobieta 
do m ieszkania wdowy-’ Rozaiji Krawcowej. Była to 
średniego Wzrostu brunetka, upośledzona umysłowo, 
k tóra w  nocy pow iła syna. ochrzczonego następnie 
w  Cerkwi. Kobięta ta nie m oże (podać ,swego nazwi­
ska. ipiówt z itiiudno-ścią, i częś-lfo pow tarza słow-o 
„Lakow a“. R az twierdzi, że m iała męża. którego are­
sztow ała policjo, inn«»n -.razem (twierdzi, że babka 
napędziła ją  z domu1, w którym  było ,,'dużo dzieci". 
W  -domu nazywano ją  rzekomo Helą. W ładze poszu­
kują obecnie krew nych tej kobiety.

PoTRATOWANA PRZEZ KONTA. 13-letni F ran ­
ciszek 3VfuhaIśki jadą-c Ub. niedzieli wieczorem na ko- 
niul m  Gródecką rogatką najechał p a  (przechodzącą 
gościńcem Anastazję Hatczak. z,arobhicę. (która do­
znała .zranienia i licznych Konllttóji. Pogotowie, rat. 
po  zaopatrzeń-u odwiozło ją  do szpitala.

KOKAINA POWODEM ZATRUCIA I ®SZALEN 
STWA M ub. niedzielę wieczorem jakiś osobnik 
rzucił się w ul. Kraszewskiego n a  (przechodzącego 
m echanika Kazimierza Karczmę i przyłożył m u1 lufę 
rewolweru do skroni. Gdy zaatakowany odebrał m u 
broń, napasilręk rzucił się n a  niego z nożem  W ręku. 
Z (trudem odprowadzono oszalałego do Pógót. rat. 
gdżie Stwierdzono, że popadł on  w  szal wskutek 
zatrucia kokainą. Znaleziono juzy  nim  dokum enl woj­
skowy na nazwisko Zygmunta Jurkiewicza, sierżanta 
baojiu sanitarnego. W  stanie nieprzytomnym odwie­
ziono do szpitala.

W czoraj [rano znaleziono leżącego w alej i cm en­
tarza Łyczakowskiego mężczyznę. Jak  się następnie o- 
kazało byl on zatru te  kokainą. Nie m iał on przy so­
b ie dokumentów osobistych. Znaleziono tylko w  je­
go Ikićszeni Miej wizytowy z wypiisanem nazwiskiem 
„Emil N azar“. W Stanie groźnym  odwieziono go do 
szfpjiitala. Niewiadomo czy było io  przypadkowe za­
trucie. czy też zamach samobójczy.

FATALNE ZDERZENIE WOZU Z TRAMWAJEM 
Szymon Lewandowski, powożąc wczoraj rano końm i 
N. Reiszneglera, zam- przy Uh Pijarów . 17 U wylolu 
ul. Głowińskiego i Łyczakowskiej najechał z całym 
pędem  Ina wóz traw ajow y „8‘- nr. 153 i d\"szlem zni­
szczył palą boczną ścianę. Odłam ki szkła i drzazgi 
dęzew-a (zraniły jad ą cy c h  tram w ajem : Annę Zulińską, 
zam. przy ul. K. Leszczyńskiego, Albinę Piórkówmę, 
zam. (ptlzy Ml. Dekierta. i Ksawerę Sap-el, zam. .przy- 
Ul. W ąskiej na Z am ars ly n o w  te. Zaopatrzono ich wr 
PagoL jpąt. Koń zaprzężony do wozu: również zoslal 
poraniony. L e w  andow.skfcgo z m iejsca wyipad-ku' od- 
irowadzono do -poli-c-j' gdzie spisano z n im  protokół. 
Sprawę przekazano do sądu.

N IELETN IA  ISIEROTA OFIARĄ SWEGO WU­
JA. 12-tetnia Sabina G„ sierota niemając przytułku, 
przyjecliaja ,z HrynioWa. pow. bobreckićgo i zamie­
szkała iut swego w uja 45-ieLniego Jana Denesa p izy  
Ul. Strom ej. Osobhik ten dopuścił się gwałtu na swej 
siostrźeiniicy'. Ciotka sieroty". N. Szynkaryczko, dowie- 
dziateszy cię obecnie, iż riiclefnia ta dziewczyna ma 
zostać pralką doniosła o tem policji. Zwyrodniałego 
tęgo osobnika osadz-ono w- aresztach policyjny-ch. 
U rząd Śledczy policji prow adzi dalsze śledztwo w tej 
sprawie.

U JĘ C IE  Z LOD ZIE JI SK LEPO W Y C H . Lubień W. 
dostarcza hajliczniejszy kontygenl sklepowych ziodzieji. 
Pouobna -szajka lubieńska popadła w tych dniach w
ręce policji. -

W  (magazynie krawiec kim W łodzimierza Sorktna 
ipiffiy pi. Jagiellońskiej zjawił się onegduj jakiś m ęż­
czyzna W towarzystwie dwóch kobiet. Po ich odej­
ściu ejjwjcrdził wspomniany' kraw iec brak materji, 
wąrto-ści 250 zł. Policja stwierdziła, że owymi gośćmi 
byli: Józef Bieloćh, Rozalja Palykow śka i Zofja Ho- 
ba jjnieszkańcy Lubienia M letkiego. Mężowie tych 
kobiel odbywają obecnie karę więzienia również za 
kradzieże .sklepowe. W  śledztwie 'ustalono, że skra­
dzioną m aterję nabył od wspomnianej szajki Salo­
m on jScha-rf, zam. przy uh Szeptyqkich pod L. 16.

Poszkodowanych kupćów zapewne Zgłosi się wię­
cej (w1 policji. Śledztwo w tej sprawie Irwa w dal­
szym  lęiągu.

FANATYCY. W  -ub. sobotę wpadło trzećh m łoko­
sów do zakładu fryzjerskiego Izaaka Grosslanda przy 
iii. (Bóżniczej i zażądał, aby gospodarz zaprzestał 
oraicy i zam knął lokal, ażeby święcić sobot. Gdy 
fryzjer lusiłował dokończyć fryzury swych o-becnych 
napastnicy [porozrzucali przybory fryzjerskie, wybili 
szyby (w- drzwiąch. polam ałi szyld, poczean zbiegli. 
Jednego ■ z nap-asfeni-ków i-ozpouiat poszkodowany. Jest 
[to iWolf Finel, zam. przy  rodzicach przy  u-1. Za- 
m-arstyiiowskiej L. 16.. Powiadom iona policja zarządziła 
[śledztwo iw tej sprawie.

TOPIELICA. Janina Bodendorf, licząca, lat 31, ro ­
dem  z Sochaczew a, bawiła ostatnio m swych krew - 
ny d i Pierściński-ch w Pusto my lach. W  ub. sobolę 
wfeppmniana (kąpiąc się w towarzystwie znajomych 
kobiet iw rzece StawęzaWce. wpadła w głębię i uto­
piła [się n ie  umiejąp pływać. Tam tejszy mieszkaniec 
W. iDzicda. przyitt-.gr na brzeg rzeki, przyw ołany 
kobiety, rzucił się do windy, zdołał jednak dopiero 
po '20 m inutadh Wydobyć z wody zwłoki nieszczęsnej. 
W szelkie Wysiłki przywrócenia do życjia B. okazaiy 
się (daremne.

N A JN O W S Z Y

Kolejowy ROZKŁAD JAZDY
z ważnością od 5 czerwca br. Cena tylko 1 50  zł.

poleca

Księgarnia Ludowa, Szajnochy Ł

Zniesieni tytułów szlacheckich 
w Persji.

Z Persji nadeszła wiadomość, że parlam ent 
Uichwahł znieść w szystkie ty tu ły  szlacheckie 
sięgające jeszcze dynastji Abbasydów. Nie bę­
dzie więc odtąd \v Persji j.p-oopory k ró le s­
tw a", „dum y su łtana", ..cesarsKiego kom ety" 
„dostojnego- m arszałka", „szabli m edycyny" i 
t. p-. T y tu ły  -szlacheckie, k tó re  mimo, że nie 
by ły  dziedziczne, (W schód nie ma głupiego 
przywileju! dziedziczenia otrzym anych ty tu ­
łów), utrzym yw ały się przez 12 w ieków 1, zni­
kają  i ten, k to  ‘wczoraj jeszcze nazywał się 
„Wodzem kró lestw a"  lub ,.ramienie[m piaństwfa"- 
dzisiaj nazywja się poprostu Husseine-m lub A-: 
lim. Możliwe jest, że zdegredowani na zwy­
kłych śmiertelników ' dostojnicy będą jeszcze 
drukow ali na kartaich Wizytowych sWfe ty tu ły  
i każą  się po stareimu swiyur eun;u-chb(m[ i loklah 
om tytułow ać, co nie zmielni f ik f i że obec- 

nifci i |w jcdnym  z najciemniejszych zakątków.' 
ziemi postarano się o usunięcie rupieci śre ­
dniowiecza.

Minister Skrzyński w Paryżu.
PARY’Ż, 6 1 ipen. (P A T ) M inister spraw  zewu. 

Skrzyński zwiedził wczoraj w towarzystwie am basa­
dora Chłapowskjego sekcję polską na m iędzynaro­
dowej wystawie sztuki dekoracyjnej! Min. zwiedzał 
różne działy zwracając szczególną Uwagę na piękny 
dział introligatorski.

PARY7Ż, 6 lipca. (PAT.) linister spraw  zewn. 
Skrzyński był przyjęty wczoraj przez B rianda z któ­
rym m iał dłuższą rozmowę.

PARYŻ. 6 lipie,a. (PAT.) W czoraj odbyło się w 
am basadzie polskiej na cześć m in. Skrzyńskiego śnia- 
d a n i ty j l  k tórem  między" innymi wziął udział min. de 
Monzie i przewodniczący komisji spraw  zagr. IzbyT 
depbtowauych F ranklin  BoUillon.

Min. kolejl na objazdach.
GDAŃSK 6. lipień. (Pat.) Dzisiaj w yjechał 

m in is te r  koleji p. Tyszka na inspekcję koleji 
Gdynia — Kartuizy, poczem wieczorem p o  
wlród do Gdańska.

■ •  • .• • • “ ' '
Akcja obronna przeciw boisz propagandzie.

LONDYrN, 6 lipca. (AW.) „Dily Mial“ donosi, że 
rząd brytyjski interwenjował u szeregu państw  za­
interesowanych z powodu wypadków W Chinach ce- 
leiji przeprow adzenia wspólnej akcji obronnej przeciw 
propagandzie bolszewickiej. Rząd angiei.sk' chce do­
prow adzić do tego bv wszystkie przedstawicielstwa 
sowieckie iw całej Europ-ie były wykluczone z praw a 
eksterytorjalności.

Zwyika papierów polskich we Wiedniu
W IEDEŃ, 6 lipca. (PAT.) Dzienniki popołudnio­

we donoszą, że na giełdzie wiedeńskiej panow ała dziś 
niezwykle silna tendencja zwyżkowa. W szystkie w a­
lmy. j,niędxy innymi i (polskie poszły w  górę.

I fam kradną.
W IEDEŃ, 5 lipca. (PAT.) Neue Fr- Presse do­

nosi z  Rzym u W sprawie kradzieży" w Bazylice św. 
Piotra, że skradziono złóly kielich, złoty krzyż, hi­
storyczny Ipleiścień rybaka jako leż bardzo wartościo­
we cyboriulm Papież powiadomiony o tej kradzieży" 
w yraził (swą boleść z lego powodu1. W ładza w atykań­
ska zaw iadom iła natychm iast o kradzieży policję- 
rzym ską |a tta rozpoczęła śledztwo. Kradzież odkrytą 
została b  goitz. 6-tej rano przez zakrystjana. Policja 
jes-t zdaiijia, że sprawców kradzieży należy szukać 
p-omiędzy BO robotnikam i, którzy w pobliżu .pracowali 
W ielu z robotników już aresztowano. Złodzieje p ra­
cowali ||>rzy elektrycznej iamipie najnowszej konstruk­
cji. Poniew aż pracowali w rękawiczkach nie m ożna 
stwierdzić śladów ich palców. W artość skradzionych 
przedmioifiów szacuja na wiele m iljonów lirów.

X NADESŁANE. *
(Z» tą rubryką B * 4 * ln ja  ato  od p c

D ;. O . M a rg u lie s , ul. Asnyka 6
Leczenie diatermią. 50-2
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Co to ma znaczyc?
R ezygnacja  dyr. S c h ille ra ?  —  T e a tr  w  p o ło że n iu  bez w yjścia . —  Z b y t ciężkie

o sk a rże n ie .
Prasa lwowska podała iwfiadbm^ść, zaczer­

pniętą z m iarodajnego źródła, że nowy dyr. 
T eatrów  miejskich p. Schiller zrezygnował z 
objęcia tego  odpowiedzialnego stanowiska. P. 
Schiller stanął do kónkulrsu i z dtuem 1. 
lipaa powinien b y ł widdle umdWy objąć d'y- 
rektiulrę. Tymczasem nie tylko, że nie pojawił 
się we Lwdwie ale rezygnacją sWjoją, m oty­
wowaną podobno ulchlwbłą rady m iejskiej o 
zwinięciu opery, staw ia gminę naszą, tea tr  i 
ak to rów  w położenie bez W(yjścia. Złośliwi 
tw ierdzą, że pan Schiller d y rek tu ry  we LWo- 
w ‘ie nie ti  akrowa ł nla ser jo, bo rówlnocześrtie

stara ł się o te a tr  im. Bogusławski ego w! W ar­
szawie.

Nie chce się nam poprostu wierzyć, ażeby 
człowiek, o {‘ta k  dobretn imieniu w! polskich 
kołach artystycznych, odznaczał się takim  b ra ­
kiem ..skrupułów . Być może, że jes t to ty lko 
środek  dla przekonania rajców  naszego miasta, 
że Uchwałę o zniesieniu opery muszą reasu­
mować. G dyby tak  być miiało, to z całą sa ­
tysfakcją zaprzeczymy powyższym inform/a- 
cjom, k tó re  notujem y z obowiązku k ro ­
nikarskiego.

Demoralizacja pod opieką chadecji.
Do w iadom ości P. T .  Prezydjum  miasta Lw ow a.

Od dłuższego czasu zakrad ła  się duża de­
m oralizacja do M. Z. E. skutk iem  czego tra ­
ci na pcwadze dyrekcja MZE., jako też zaję­
ty  w  tych zakładach personal fizyczny i Umy­
słow y. Postępowanie k ilku jednostek zdzicza­
łych  czy też zwyrodniałych nie przynosi M. 
Z. E. ichlulbiy.

Za kier. śpi dyr. Tomickiego każdy taki 
w ypadek niszczono w zaiodkU, obecnie zaś nie- 
imał z dnia na dzień w ykryw a się brudy , hań­
biące cały piersonał jak  n. p. głośna spraw a 
Zarańskiego i SawczynoWej z diiia 16. maja 
b. r. o k tó re j pisały dość szelroko wszystkie 
lwowskie pisma.

D yrekcja MZE. je s t w te j spraw ie obecnie 
nieczułą, jak  gdyby  te  czyny pochwalała.

N ajświeższą senzaicją hańbiącą cały perso­
na! MŻE. Urządził wedle 'doniesień regulatora 
Ł . M .i instruktora  motorowych Piotra H. by- 

y kontroler Szczydrałowski Leon w! dniu 11. 
(Czerwca b r.

O tym  bezw stydnym  czynie pisała prasa 
art. pod t y t : ,.Z tajników !bUdk'i na pł. Go- 

łuichowskich". 1 ky tej spraWie dyrekcja M. 
Z. E. jednak okazuje s ła b o ść ; zabrała się do 
teg c  w rękawiczkach, to zn. uajpierW  spisy­
wano długie protokoły i po wielkich' namyśla- 
niaich zawieszono p. Szcz. W' isłUżbie. Z poWo- 
du wzburzenia piersonału wydano wyrok z 24-

gbdz. czasem do namysłu. Późrńej znowu czas 
do nąmysłU przedłużono. — definitywnie dnia 
2. liipiaa skierowano tę  spraw ę rzekomo na sąd 
dyscyplinarny. Równocześnie zawiadomili zwfo- 
lennicy p. S z c z y r a d ło ws k i ego i radn vch cha­
deckich, ażeby starali się o obsadzenie tego 
sądU w; ten sposób, ażeby z tego sądu 0W5 
pan wlyszedł zwycięzko.

Zaznaczyć należy, że nie je s t to pierwsza 
spraw a owego p. Szczyradło(w|skiego. Dlatego' 
też  w  tym  W ypadku muśijtniy zaprotestolwiać 
przeciw bierności D yrekcji MZE., a tem bar- 
dziej przeciw mieszaniu się pip. radnych w 
sprawyy nie należące do nich. Miało to  miejsce 
n ieste ty  i po święcie 1 m aja b. r. W , obecnej 
jednak  sprawie nie mogą, mieć w pływ u żadne 
osobistości bez w zględu na to czy Dy to był 
dr Danieliski, ks. Szydelski, a na\y[et «aim radlca 
Soupe-

Sprawę tę  pam iętam y i nie souścijny je j z 
oka Bezwstydne orgie 'Uprawiane przez tego 
ipana wf lokjalu służbow ym  nie mogą u jść  bez­
karnie, pomimo, że je s t  on członkiem' Chade­
ków, sekretarzeim, dobrej iśmielrci i t  p. Żą­
damy wymierzenia sprawiedliWfoaci. tak  jak' 
stosu je się j 1 do każdego p'rze,ciętnego p ra­
cownika pio myśli przepisów I służbdwych- o- 
Ibowiązująjcych W' miejskich zakładach elek­
trycznych.

Wycieczka Zarządu Głównego T , U. R.
na G ó rn y  Ś ląsk, do K ra ko w a , W ie liczki 

i O jco w a. -
W yjazd z W arszawy dnia 23 lipca (czwartek) 

popołudniu lub wieczorem Na Górnym Śląsku 
zwiedzanie kopalni i huty, zapoznanie się z insty­
tucjami robotniczemi; szczegółowe zwiedzanie K ra­
kowa i jego pamiątek. Saliny w Wieliczce. Uni­
wersytet ludowy w Szycach. Ojców z uroczemi 
dolinami Prądnika, Sąspowską i t  „ p., skałami 
Chełmową, Sfinksem, Krzyżową, oraz grotami Ło­
kietka i innemi. Pieskowa Skała. Powrót w środę 
29 lipca rano.

Koszty wycieczki (przejazdy i noclegi) 42 zł. 
Zgłoszenia do 19 lipca. Prowadzi wycieczkę sena­
tor D r. St. Kopciński.

m

Studenci niemieccy skazani na śmierć 
przez bolszewików.

N ajw yższy Trybuna) sadowy w MosKwie skazał 
studentów niem ieckich : H indem iana, W alza i Ditt- 
m ąra (ha ,śmiejrć. Przeciwko temu wyrokowi niema 
odwołania. Skazanym  przysługuje jednak prawo w 
72 'godziny po doręczeniu wyroku zaapelować do 
centralnego komiitemu wykonawczego unji sowieckiej.

3* dnia.
Mądre t niemądre zarządzenia.

Na ositatniami posiedzeniu1 komitetu celnego u- 
chw alono zalecić rządowi m iędzy irinem it zniesienie 
wszelkich ulg celnych na cegłę szamotową, k tóra jest 
w yrabiana w  k ra ju  w dostatecznej ilości i jakości 
o ra z  (na drew niane stoły do m aszyn do szycia. Uchwa­
lono także zalecić rządowi iptrzyznanie 80 proc, zniżki 
d a  p a  białą blachę angielskiego pochodzenia, w kraju 
niewyrabianą.

Gdyby (rząd (trzymał się zasady, że należy naj­
niższe cla wprowadzać na artykuły niezbędne a w 
k ra ju  [nie produkowane, wszystko byłoby w porząd­
ku. 'Ale tak nie je s t

Pewien kupiec zapewniał mnie. że okucia do 
w aliz i kuferków sprowadzane z zagranicy kosztują 
(jeden kom plet) 2 złote. Cło jest hone-ndalnie wyso­
kie. igdyby nie cło. cena itych okuć nie przenosiłaby 
kilkudziesięciu jgroszy. Przy Itej sposobności dowiaduję 
się, że takich okuć w  kraju  zupełnie się nie wyrabia, 
zatem konkurencji firm om krajow ym  ,się nie robi. 
Dlaczegóż |rząd nakłada ,'la‘k wysokie cła n a  Hr Wkuły, 
k tó re  znacznie podnoszą ceny fabrykatów krajow ych'?

Na llem samem posiedzeniu wyłoniono osobną 
komjisję ijJJa w ydania o.pinji o reaktyw owaniu cel 
przywozowych pełnych na makę, ryż, groch pcćero- 
jwany i kaszę z dniem  1 sie,rlp(nia Ibr

Jakżeż? Reaktywować cła od  piiodtifctów rolnych 
wobec grożącej k lęsk i nieurodzaju ? W szak po wpro- 
w^dzeniifjpielnycli ceł ,na te artykuły drożyzna wzro­
śnie, bo przy niedostatecznej podaży (artykułów ro ln i­
czych, [producenci będą podnosili ceny,, wedle -wła­
snego p  znania.

Oto ipróbka nieprzemyślanej i nierozważnej ro­
boty czynników rządowych.

Na co są pieniądze a na co ich 
niema?

Gazetta Roboluteza pisze:
Godzien fczytamy w prasie  górnośląskiej o po­

wziętych iu|ehwałach flód m iejskich i gminnych, na 
m ocy k'lóiych wydaje się tysiące złotych n a  budowę 
katedry, ąia przyjęcie Iks. Admlnistr. Hlonda, kiedy 
wśród (proietarjatu szerzy' się najskrajniejsza nędza, 
Onegdaj (rada m iejska w  Król. Hucie uchwaliła 18.000 
złotych h a budow ę kajtedry, a  kuchnia ludowa w Król. 
Hucie zm uszoną została wstrzymać wydawanie mleka 
dla biednych dzieci z pow odu 'braku pieniędzy. Kle- 
cykali (tłułnaczą się tern, że budując katedrę, zm niej­
szy isię bezrobocie. A przecież niklt z robotników się 
nie żali na brak kościołów i księży, natom iast m am y 
■wielką pędzę m ieszkańiową. brak ptomieszkań dia ro­
dzin (roboltniczyeli. Jak1 nauczają, prędzej przejdzie 
wielbłąd przez uszko igły, aniżeli bogacz wejdzie do 
królestwa niebieskiego, więc nasi radni i księża ro ­
zum ieją (to Itak, że nie troszcząc się o usunięcie nędzy 
ludu pracującelgo. chcą się w Sten sposób przysłużyć 
robotnikom  do wejścia w królestwo .niebieskie. Jeżeli 
zaś socjaliści protestują przeciwko takiemu, jak po­
wyżej naznaczono, m arnotraw ieniu grosza publicznego, 
w|tienczas (zarzucają im kierykali, że są wrogami religji. 
Mamy przecież bogatych pobożnisiów. klórzyby. mogli 
z flswioićh własnych „zarobionych" m iljonów  złotych 
wybudować Ikaltedrę, jak up. p. Korfanty, a gminy' 
pow inny się  zająć dostateczną opieką ofiar kapita­
lizmu. wynędzniałych dziatek, .wdów. inwalidów' i bez­
robotnych.

Ile gotówki wolno wysyłać 
zagranicę.

W szystkie urzędy pocztowie i telegraficfene 
otrzym ały zawiadomienie, (że (mlogą przyjmovv'ac 
przekazy zagraniczne Aa; Wlalgbie Dolskiej! i z'a-, 
granicznej, bez specjalnego zezwolenia w ładz 
skarbow ych, do wysokości 100 zł., a do Gdfańs 
ska 250 zł., z zastrzeżeniem , że ogólna sUmlą 
Wszystkich równocześnie nadanych przesyłek 
pieniężnych przez jednego nadawcę nie może 
przekraczać równowartości 100 zł. do różnych 
krajów! i 250 zł. do \v. m. Gdańsk a.

Do w'ysyłania :suin wyższych ponad lOOzł. 
hib do G dańska ponad 250 zł. obowiązuje nia- 
dal zezwolenie (władz skarbbfwjyich.

W ysyłanie poczta papierów wartościowych, 
czekowi i iprzekazów Iwielksli oraz wśzelkicl zo 
bowlązań pieniężnych, zarówno w1 walucie za­
granicznej, j ald i [klrajowieji, jest nadal zabronio­
ne, bez zezwolenia 'władz skarbowych, jed y ­
nie Bani? Polski i jego  oddziały imają nieogra­
niczone p-rzewilej Wysyłania zagrbnicę. za pO‘ 
średnictw em  poczty, kw bt pieniężnych doWjoJ-, 
nej wiysokości iw gotólwlce łub W walorach bez 
specjalnego zezwblenia, W opakoWtaniul, opa- 
trzonem  jego pieczęciami urzędowym).

Z w ią z e k  S p o ż y w c z y .
Na dzień 26. i 27. lipca b  ,r. został zwoła­

ny Zjazd organizacyjny pracowników, mię- 
snych z całej Polski do W arszawy.

Organizacje pracowników' mięsnych bez 
różnicy ich charakteru , tak  Związki, jak  r ó ­
wnież stow arzyszenia czeladzi i cechy, m ają 
prawłp w ysłać sinych1 delegatów: na Zjazd wj 
stosunku od 5. do 30. rzeczywistych człon­
ków  jednego delegata, na każde następnych' 
30 iczłonków1 po jednym  delegacie.

Z jazd ma na celu ^kupienie wszystkich 
pracowmikóWJ mięsnych fwi jedhą potężną o r­
ganizację zawodoWtą to je s t  Związek w! :ełu' 
skuteczniej obiriony intejreSiów1 pracoWnikóW 
przed Wyzyskiem klas posiadającyjdh

Organizacje chcące"brać Udział w Zjeździe 
winny się skomunikować z Sekretarja tem  Za^ 
rządu  Głównego Zw iązku Rob Przem . Spoi 
żywbzego W' Polsce Warszalwfa, Ul. Chłodna 4L 
do dnia 20. lipca włącznie.

W  dniu 9. sierpnia 1925 r. o godz. 10. 
rano rozpocznie swe obrady W. WalrszaWie 4. 
Kongres Związku! Spożywlczego Iw! Polsce, wj 
sali Kasyna pracowników gazowni, przy ul. 
Ludnej nr. 10., k tó ry  trwać będzie' trzy  dni

1 [ — —
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Kupujcie ..ukaschpk^a Kupujcie

Mydło,Młotek
pod gwarancją czyste.

Reprezentacja dla Małopolskli
EDWARD STEIN, Kraków, Straszewskiego 7.

R e p r e z e n t a c j a  n a  L w ó w  i  o k o l i c ę  : L E O  B E R G M A N , S y k s t u s k a  4 8 .

Apel seejailsldw eti-ńsHjcIi dti robsfnlji.tyv całego świata
b la ły in  im p e r ja liz m e m .P r e c z  z  c z e r w o n y m  i

Socjaliści chińscy •przebywający w Europie1 
(centrala w  Paryżu) wystosoMali 'wzruszającą 
odezwę do robotników całego świata, vvl k tó ­
re j czy tam y:

Robotnic]} i Robotnice całego św ia ta !
Z Europy, z Am eryki, z Azji wielkie mo­

carstw a Uźbjrojone obejcne są W1 Chinach, goto- 
w:e do interw encji iw' portach — swymi k rą ­
żownikami, na lądzie — swjymi otfdlziałlaimji 
wojskowymi. Czy mocarsywia te  pogodzą się 
ze sobą celem zdławienia narodu- chińskiego, 
jak  przed 25 la ty ?  Czy też  'rozłam w śród1 nich1 
doprowadzi do konfliktu' między dwiema czę­
ściami świata ? Niebezpieczeństwo jednakie.

OBOK IM PERJALIZM U „BIA ŁEG O " 1M- 
PERJAL1ZM „CZERW O N Y "

rządu Sowietowi 'rótynież 'bierze udział w' ma­
newrach, podsycających i podtrzym ujących 
wbjnę domówią międlzy Kantonejm! a Yanniauleim.

Z 50 tylsięcy licz*ba stra jku jących  chińczy­
ków  przekroczyła ju ż  300 tysięcy1. Krew ro b o t­
ników  polała się Wielokrotnie.

Nietyłko na Dalekim Wsiehbdzie pokój jefet 
zagrożony. Sm utne doświadczenia nauczyły' 
jU'ż, że starcia in teresów  Daństw imperjialistycz- 
nyich, kłócących się o zyski koloinizacyjne, czy 
inne™w dalekich krajach z łiacwoiścią rodzą 
ryzyko wojny śwliatofwlej.

Dalej odezwa obnaża odleglejsze, daW'- 
niejsze1 przyczyny obecnego wlrzenia:

Dostarczanie broni i oficerów' generałom  
w ojny domolwlej, k tó rego  liczne istnieją ddwio- 
dy, nie m a innego celu, jak  usprawiedliwianie 
g -ożb1 inte:rw'encji wojskotyej.

Konsorcjom bankierów amerykańskich, an ­
gielskich, ancuskich, japońskich, k tó rego  
Rząd chiński nigd'y nie UzUał, pUszcza w' obieg 
banknoty bez pozwolenia i trzym a w  s(w'yich

rękach  Chiny za pomocą kontroli ceł i Wazy- 
stkich źródeł dochodu. Fabrykanci cudzoziem­
scy narzucają tu  mężczyznom, kbbietojmji dz ie­
ciom w arunki pracy, 'bez ograniczenia czasu', 
bez Ustalenia płacy.

Naulczanie religijne szkoła, służą do na­
bijania główi służalczością w zględem  im per­
ializmu1 kapitalistycznego. A bezpłatny uniwer 
sy te t Dalekiego W schodu1, założony przez rząa  
sowiecki je s t ty lko  konkurencyjną instytucją 
analogicznych zakładów  angielskich, am erykań- 
skich, belgijskich,, mających na ceiU ksz ta ł­
towanie na swą korzyść studentów ' ,czy kate­
chetów.

Naród chiński nie czuje nienawiści do za­
granicy.

NARÓD CHIŃSKI BRONI SW EJ N IEPO D ­
LEGŁOŚCI,

zbyt juz  zagrożonej oddawńa przez zakusy 
m iędzynarodowego kapitalizm ^ i iimperj-alizmu.

Robotnicy chińscy, zaczynający organizo­
wać się, mimo prześladowań, nie1 uznają ani 
nauk wojennych, Wyznatyabylch przez bolsze- 
wizm, ani p rak tyk  wojennych, idących z Eu'rc 
piy czy skądkolwiek. Dążenia ich zw racają się 
ku dem okracji socjalistycznej. W raz z całym ! 
narodem  uciemiężonym; dom agają się oni

RÓWNOŚCI, SPRAW IEDLIW OŚCI 
l POKOJU.

Tow arzysze! Wieimy dobirze, że bez pomo­
cy p ro łe ta rja tu  wlszystkich krjajów1 nie zdoła­
m y oprzeć się ani zaiieWlotwi obłudy, ani na­
jazdom  okrUltnym ijmpetrjalizmu światowego.

Do p ro łe tarja tu  k ieru jem y nasz apel.
Powinniście wiedzieć, że w|szelki zamach 

na niepodległość narodów, jlak1 W|szelki wyzysk 
obcych robotnikow plrzez żarłbezny kapitalizm

E  ^Bagateli.
„Niewinna grzesznica", koroedja w 3 aktach 

W, Grabińskiego,
W  chwili, gdy chaos wr! dziedzinie tea tra l­

nej dosięgną! zenitu, igdy odśzedł jed'en dy ­
rek to r a drulgi zrezygnow ał z powodu — jak  
się wyłraża W nadesłanym  liści' — „niezdecy­
dowanego stanow iska R ady m iejsk iej" (jwie1- 
d ług  pogłosek, krążących poufnie^, p. Schiller 
od dłuższego już czasu p e rtrak to w a ł za po­
średnictw em  Zelwerowicza o objęcie Teatru' 
BoguIsławSkiego Wi Warszdwte, a LwóW1 zo­
staw iał sobie jako  rezerw ę nla Wlyp.adek nie- 
dojścia do sk u tk u  mvej kombinacji) — otóż 
w . te j chwili bezkrólelwia mamy najbujniejszy 
sezon teatralny, zatrzęsien ; sztuk, kłbpiot z 
wyborem , do k tó reg o  piojjść tea tru , którem u 
oddać pierwszeństy/0. Dzięki przybyciu dlwóch1 
zespołów' wiarszalwjskich pralwle ico dzień jest 
p rem iera zwłaszcza że i najsz te a tr  nie ppóż- 
nfujjei i na tydzień obhcny zapowiada1 dwie noWe 
sztuki. Szlachetna rywalizlacja, k tó ra  każe ża­
łować, że iczłoWiek nie ,morże się rozdzielić na 
trzy  części i W| trzech  m iejscacn równocześnie 
być na przedstawieniu. W. sobotę na je j tle  
doszło naw et do konfliktu': województwio za­
kazało „Niewinnej grzesznicy" pojawiać się W 
„Bagatc :" i dopiero w ostatniej chwili udało 
się Uzyskać zgodę w ładz, skutkiem  czego 
przedstaw ienie zamiast o godlz. 8 z-aczęło się

0 godz. 9. W ogóle Lwów jw! tych tygodniach 
m,. zajęcie czy rozrywkę, mogącą uroz|maicić 
pobyt w  dusznych muraich miejskich tymi 
wszystkim, k tórym  obowiązki nie1 pozlwblają 
jeszcze' WyfrUnąć na szerokie, wolne pola, pod 
szerokie, wolne niebo, — najwięcej emocjonu­
jąca sprawia sprawia ziwinięcia opery podzieliła 
miasto na d w a obozy, ścierające się publicznie
1 zakulisowb. W  to rojow isko ekscytacji, inkv|ek.. 
tyw  Wżajelmnych, najrozm aitszych poglądólw, 
planów1 w padła nagle ja k  kam ień a Imoże bomi- 
ba wiadomość o rezygnacji dyr. Schillera. Co 
się ty  teraz dziać b ęd z ie ! Jestem  optymisty, 
wlyrażam tedy  nadzieję, że przetrzym am y to 
wszystklo i (nie fzWali się ani jedna oegjełka m u­
rów  Hwdwlskich, o ile zndwt jakiś ciężaroWv 
wóz autom obilowy nie prżejedzie koło k a ­
mienicy, potrzebującej na gw ałt reparacji.

Chcę mówić o rzeczy bardzo  miłej" i in te­
resującej wiecej niż cały bałagan, zaprzątający 
Umysły Lwowian — Ibb o kobieicie1 i łtlo kobiecie1, 
'grzeszącej „niewinnie" — a dałem  się pociąg­
nąć tem atow i dziennikarskiej sensacji n!a se­
zon martwiy. „Niewinna grzesznica" tym cza­
sem czeka — zamierzałam  napisać: aby ją  ro- 
zebi ać oiczywiśieie krytycznie, ale zw rot ten 
wydm mi niezręczny ze vv'zględb na to, że je'st 
ona jUż dostatecznie rozebrana na scenie1 i to  
nie w przenośni ale literalnie — czeka na z a ję ­
cie się je j fascynującą osóbką i jej uroczo 
s kom binowanem u igraszka!mi Erotyczne mi, po-
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są także przeszkodam i dlla waszego własnegcsr 
pochodu ku  wyzwoleniu ”

My staw iam y opór, w raz z wszystkim i ele­
m entam i zdrowymi narodu naszego, wszelkim  
imperjalizmoim, bez w zględu na ich barw ę i 
wszelkim  prześladowaniom bez Względu' na, 
pretekst.

Pomóżcież n a m ! Użyjcie całego waszego 
w pływ u na rządy blasze, by z rzek ły  się wszel­
kiej interw encji wojskojwlej w! Chinach by po­
rzuciły ten system  „koncesji" zagranicznych 
rabujący jego narodowi źród ła  bogactw u Wy­
twórczość, by przestały  robić z Chin te,ten 
konkurencji im perjalistycznej i kapitalistycz­
nej, z czego tylko wojna zrodzić się może.

Nie d a .b e  się uwieść kłam stw om , o rze­
kom ej walce ras, k tó rą  odrzucam y wraz z 
wami. a k tó ra  ma zakryw ać rzeczyw istą wal-- 
kę klas.

Pracujcie razeim z mami, aby na całej zie. 
mi, złączem  wspólnym interesem , robotnicy po­
dali sobie ręce i utw orzyli wielki łańcuch b ra- 
terstwla i pokoju.

Niech żyje socjalistyczna M iędzynarodów ­
ka robotnicza.

Niepoprawny grzesznik z Wołazisza
W arunki płacy i pracy w tartaku „Siiwinja14 

w powiecie dojlickim w- Wołdziszu, są już po­
wszechnie znane, nawet i Ministerstwu Pracy, jak a  
skandaliczne nadużywanie, nieświadomego i potul­
nego robotnika.

Opinja ta  nic nie przeszkadza tamtejszemu' 
proboszczowi. Zaniedbując swoje obowiązki paster­
skie, gorliwie zajął się uprawianiem polityki.- 
W szystkie wysiłki kieruje na podtrzymywanie, ko­
nającego tam, związku chadeckiego. Używa doj 
tego chytrych braci, Leona, Michała i K arola Rab- 
ezukóu, którzy sami otrzymując podwójną płacę, 
pilnują aby robotnicy nie zażądali, podwyższenia' 
swych nędznych zarobków, zaś chcąc odw:eść od 
należenia do związku k asowego, zagraża nieuświa­
domionym robotnikom, że ksiąiz  im nie da roz-* 
grzeszenia. ^

Takie same pogróżki miotała przełożona szkoły, 
teroryzująe dzieci robotnicze, ogłoszeniem, że jtś łi 
do szkoły 1-go maja nie przyjdą to nie dostaną 
świadectwa szkolnego lub zostąną wydalone. W szy­
stko to dzieje się pod wpływem czcigodnego dusz­
pasterza który zapomniał o liście papieskim, za­
braniający sutannom wtrącać się do polityki. Czeka 
on widocznie, aby świadomsi robotnicy Wołdzisza 
sami przeprowadzili rozdział obowiązków politykiem 
w sutannie od spraw robotniczych.

pełnianemi nie z jak ie jś perw ersji dle w  imię 
zdrowego, naturalnego impulsu. Pani Zuzu — 
może się ostatecznie i tak  nazyWać — ma na 
swój Użytek cały arsenał z dziedziny psycho. 
lbgfli i fizjologii i dobrze się jej z tern dzieje 
To, co wyprawia, tc  nie jakieś ekstraw agancje  
kobiety, k tó ra  — noprosfu powiedziawszy — 
lUbi „się puszczać" ale naturalna, subtelnem  ro­
zumowaniem, a raczej subtelną d ja lek tyką  
usprawiedliwiona potrzeba in tellektu  i orga 
nizmu fizycznego k tó re j ZuzU ulega, oddając 
się z ko lej i mężowji i fdWóm przyjaciołom m ęża 
Zuzu nie uznaje s ta re j etyki stosunków płcio-, 
wlyioh, je s t  kobietą ,,m odern" w  najnowóżyt- 
mejszelm tego  słow a pojęciu, dla k tó re j s ty ­
lizacja danego ląktu erotycznego je s t w ażniej­
sza od jego istoty Zulzu po trzebu je  dla zaspo- 
pojenia swych głębszych, instynktow ą tęskno­
tą  krw i i serca oprzędzionych pragnień mi­
łosnych, kochanka, z którymbly1 w jedno spły­
nąć mogła] i d lategb kb|cha S te fa n a ; jes t je d ­
nak na ty le Uczciwa i ddbra, że nie może 
mężów’ odmówić jego praty m ałżeńskich, 
zwłaszcza że żyWi do niego szczerą sym oatję, 
że go lUlbi jako oddanego przyjaciela, w yro­
zumiałego naw et na je j dw uletni stosunek z  
Stefanem. A cóż poradzi, jeżeli przyjdzie tak i 
pan FelikB pocznie ją  przekonywać, że .przy­
goda" je s t iczemś cUdOwnem, że je j płomienna 
młodość domaga się pełnego wyżycia, że przez 
spędzenie z nim rozkosznej nocy nie skrzywdzi
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Oświatowy ruch robotniczy w Wiedniu.
Omawiając] oświatową pracę robotniczą w' 

WiedniuL należy na samym wstępie zaznaczyć, 
iż W arunkow ana je s t ona ściśle ogólnym s ta ­
rem  ruchu robotniczego w  Wiedniu Ruch ten 
je s t  niemal wyłącznie socjalistyczny, do tego 
stopnia, że jeiślli chodzi o praktyczną ocenę 
rzeczy, można te  słow a „niem al" pojninąć, tak  
ninimalne znaczenie imają organizacje chrze­

ścijańsko- socjalne, czy komunistyczne. Z t e ­
go  też  wynika, że cała praca oświatdwla w śród 
roootm ków  wiedeńskich (w całej Ajulstrji ta  
ptrzeWaga socjalizmu jes t słabszą) grupuje się 
koło partji socjalno, dem okratycznej. C entralą 
oświatowią i kierówfKicm tego ruchu je s t par­
ty jny  wydz. ośw. (BildUngeasschutz). Z powyż­
szego wlyika jasno, że omiawiana przez nas praca 
oświatowa ima c h a rak te r socjalistyczny i da­
lej będziem y zajmować się tylko organizacyj­
n ą  stroną naszego zagadnienia.

Przystępując do omawiania pracy Wydzia-I 
łu  Oświatowego, trzeba z gó ry  zaznaczyć, że 
skonstruow ana jest ona inaczej niż, powieaz- 
jmy, w: T. U. R. w WarszafwSe. O ile u  nas cała 
praca sktupia się w Zarządzie, czy w; poszcze­
gólnych agendach T. (J. R.. o ile u nas Centrala 
W arszaw skiego T U. R. est organizatorem  i 
cały  związany z tem  nawiał pracy na niej spo­
czywa to  "w W iedniu punkt .ciężkości jest prze. 
.liesiony na dzielnicowe W vdziały O św iatow i, 
one to prow adzą organizacyjną stronę pracy, 
one są  .czynnikiem wykonawczym, a otgólirto 
w iedeński W ydz.ał Oświatdwy jest raczej l|a- 
‘ooratorjiutm pracy oświatowej, jest raczej insty­
tu c ją  regulującą i kierującą tą  pracą, raczej 
działalność jego polega ma dawaniu1 w skazó­
w ek, czy pomocy poszczególnym  komórkom 
oświatowym- niż na samym, wlykonyW|aniu .prac, 
związanych z Wproiwadzeniem W życie r ó ż ­
nych koncepcji oświatowych. Nie kłopocze się 
więc W ydział OświatoWy, czy je s t sala na od-, 
czyi albo czy są frekw entanti na jakiś kurs, 
albo nawet (czy są naprzykład  pieniądze na u z u ­
pełnienie te j .czy irrnej bibljotekd, i t. d  i t. Id.
0  tem  myślą, o to się troszczą dzielnice. W y­
dział zaś może cały  swój w ysiłek (k tó ry1 zresz­
tą  przy rozm iarze .pracy oświatołwej w| Wiedniu! 
bynajm niej nie jest m ały) zwrócić na pracę 
kierowniczą regulującą, na daWanie inicjatywy, 
opracowanie płanlóWi, wspom aganie dzieUtco- 
wych wysiłkówi i t  p.

Cóż więc konkretnie W ydział rob i?
Działalność jego rozbija  Się na 6 zasad­

niczych działów :
I. Odczyty
W ydział opracowuje piany odczytów s ta ­

rając  się możliwie celowe dóbierać tematy* 
Z ajm uje się dalei wynajdywaniem, skupianie|mj
1 szkoleniem prelegentów . Prelegentów 1 tych1 
dostarcza na żądanie dzielnic lub Z w. Zawód, 
(te  ostatnie stosunkowo rzadziej robią od­

czyty) GrUpa urządzająca odczyt płaci W y­
działowi 4 szylingi (około 3 zł.) z .czego 
3 szylingi o trzym uje prelegent. Prelegenci, jak  
więc widzimy, są  znacznie słabiej w ynagradza­
ni niż w  T. U. R. Odczyty mogół nie są niczemu 
Urozmaicone. naw et ilustracja filmowa, czy 
przeźiroczowa nie je s t  zbyt częsta. Natomiast 
p rzy jęte  je s t wygłaszanie okolicznościowych 
odczytów na wycieczkach po mieście, przy o r­
ganizowaniu k tórych  (przewodnicy) rówńież 
pośredniczy W ydział. Przeciętna frekw encja na 
odczycie 60 osób (w W arszawie 20)

T u  trzeba  wspomnieć o kursach Kursów 
fachowych, czy ogólno kształcących W ydział 
nie organizuje, ze w zględu na działalność pań­
s tw a  i igminy (jest ona w; rękach socjalistów ) 
w  tym  zakresie. Natom iast proWadzi W ydział 
k u rsy  dla radców zawodfoWych (delegjatówf 
fabrycznych) k tó re  m ają ich zapoznać z ich 
óbowiązkamii i zadaniami. Kursy te  oddają bar­
dzo poważną przysługę, wytiwlarzając ty p  śwla. 
d >mego robotnika

II. Przezrocza i fil(my.
W ydział oświatowy dużo uświęca uwjagi 

te j stronie działalności W ydział tw orzy w ła­
sne przeźrocza (ze w szystkich dziedzin nauki) 
Wypożyczane następnie dzielnicom, czy Z w1. 
Zawodowym Jeżeli ićhodzi o filmy kinowy, to  
W idz ia ł je w ytw arza tylko !w poszczególnych 
w ypadkach (święto majolwle, święto republiki, 
jak ieś m anifestacje i t. p . ) ; właściwie Wy­
tw arzają  je  dla W ydziału pryw atne wtytwjór- 
mie, od k tó rych  on te  filmy kutpuje. Poza tem  
W ydział ma specjalnych recenzentów1 kinowych 
k tó rz y  chodzą oglądać różne demonstrowane 
filmy W razie przychylnych recenzji W ydział 
Wypożycza te filmy i dostarcza je  kinom ro-, 
botniczym, k tórych  w Austrji jest 70. W  tein 
sposób W id z ia ł czUwa. by kina te  daw ały 
odpowiednie program y

III. Bibloteki.
O d  zarania swiego istnienia zwrócił baczną 

uw agę W ydział na działalność bibljoteiczną. 
Pierwszym zadaniem było scentralizov. anie bi- 
blljotek. Oczywiście nie chodziło tu  o to, by 
stw orzyć jedną oibujotekę w Wiedniu1. Było 
to  niemożliwie ze w zględu na rozm iar te ry to r­
ialny  miasta. W ypowiedziano jednak  walkę 
ówiczesncmiui stanowi rzeczy, iw* którym  każda 
insty tucja  ^dzielnica, Związek, km b, koło 
m łodzieży i t. d. i t. d. posiadała swoją bi- 
b ljo tekę, oczywiście m ałą i przew ażnie \tadli- 
w le funkcjonującą) stan podobny do tego, 
jak i jeszcze istnieje niestety, w W arszawie). 
Postawiono zasadę: na każdej dzielnicy jedna 
ogólna b ib ljo teka; trzeba było przełam yw ać 
.różne am bicje lokalne i t. p. Jednakże praca 
posuwała się naprzód i w" 1910 ro k u  zasada ta  
została ostiateczie zrealizowana. Istnieją w! tlej 
chwili 22 bib!joteki dzielnicowe. Obecnie W y- 1

ani Kochanka .am męża, bo on, Feliks, n/e 
żąda od niej miłości ani je j1 nie ofiaruje, tylko...

Pani Zuizu ma bardzo dobre serauszko  a 
poza tem  je!st noc [dćha i zaufana .. p rzy  niej, 
tuż przy ł łka  stoi m łody, pragnieniem  dyszą­
cy m ężczyzna — dóż m a zrobić, jak  nie dać 
się .mu ponieść w  ramionach na to -osten tacy j­
nie naradujące, szerokie łóżko, będące real- 
nem wyobrażeniem  całej je j istoty, jej lichej, 
maleńkiej dUszki, oplątująoej się całą jaźnią 
około podulszek. prześcieradła i kołdry... i 
ego aktu, lytóry jest dla niej sensem życia.

Pani Zuizii mimo w szystkich frazeolo­
gicznych subtelności, jakie jej podsuwa autor 
mimo. że je s t  wyspecjalizowana |wj „niewiinneim
grzeszeniu'", że pachnie wykwintne mi perfu­
m am i i szelleis|Gi jedwabie|m, pozostaje pospolitą 
samicą, płytką! i banalną, o instynktach, prze- 
filtrowanych jedynie pirzez alembik w ytw or­
nej sypialni. I w  sztulce nie ona g ra  rolę 
g łów ną ale łóżko, rozw alające się na połowie 
sceny, spychające person)'1, k tó re  koło niego 
się kręcą, w| k ą t, z  k tó reg o  W! pelwbych chwi­
lach widać było tylko nogi p. Stanisławskiego

Nigdy nie patrzę na sztukę pod kątem  ka­
techizm owej cz:y ogólie1 'obowiązującej \vi ży­
ciu1 etyki, gdyż w sztuce — jak  to już dawno 
powiedziano — 'wszystko jes t etyczne, co nosi 
na sobie znamię piękna. N ieetyczna i dem ora­
lizująca je s t tylko sztuka licho zrobiona, zła. |

Kto się czul urażony w' swej moralności fry- 
wolną tendencją, jaką  głosi kom edyjka G ru- 
bińskiego, o tym  powiem, że z pewnością na­
suw ają  mu się nieprzyzwoite myśli na widok 
óbrazówl Tycj ana

A GrUbiński w tym  swoim ufwiorze okazał1 
się m ajstrem  nielada. Świetnie prowadzony 
djalóg, rozbłyskujący  co chwilę racami dow cip­
nych. niekiedy paradoksalnych wr guście W il­
d e ^  powiedzeń, m istrzow ska analiza kobiety 
danego typu, sięgająca do giangljonów jej 
intellelktu dla wytłum aczenia wszystkich jej 
na fizjologiczne życie przeniesionych odru­
chów) i ten  pogodny cynizm otwartości, z ja ­
kiem mówi o hedonizmie, o rozkoszy zm y­
słowego używania samej dlta siebie, bez za­
strzeżeń  — to cech) i zalety, w yróżniające 
sztukę. Cóż wrobec tego pseudozgorszenie fa- 
ryzejskich duszyczek, chcących pić na wido­
k u  publicznym limonjadę idealistycznych sen­
tym entów 1, aby tem  bezpiecznie zanurzać się 
W szampańskich orgjach wyuzdaia um ysło­
wego w  Ukryciu?

Sztuka tego rodzą i u musi być zaproduko- 
wana tylko jako robota wycyzelowana, inaczej 
traici swa błyskotliwość, swoje pointy. Zespół 
w arszawski s tara ł się dać, co mógł,, najlepsze­
go, m ając do pokonania okropne w arunki nędz­
nej scenki w, „Bagateli" Mam tylko jedno za­
strzeżen ie: warszawscy artyści okazują pelwjruj

dział ogranicza swą pracę w tym  zakresie do: 
1) baczenia, by każda bim joteka była prow a­
dzona jednolicie w edług wzorów' przez W y­
dział ustalonych. 2) Prowadzenia kursów'1 dla 
bib (jot elearzy i (udzielania im stałych instrukcj" 
3) Udzielania porad i w skkźów ek przy zaku­
pywaniu' książek'. 4) Skierowywania wszelkich 
zakupów' do Robotniczej Księgarni.

Bibljotek ruchomych W ydział nie posiada 
ale zamr.erza je  stw orzyć (tu T. U, R. gó ru je  
nad towarzyszam i w ledeńskiem iy

IV. Kolportaż wydawnictw!.
Kolportuje się nie tylko wydawmctwla par­

ty jne, ale wszelkie książki i broszury  w arto­
ściowe. M aterja ł do kolportażu bierze się w y­
łącznie z Księgarni Robotniczej. Na każdej 
dzielnicy istnieje kolporter, k tó ry  ma fabrycz­
nych subkolporterów . Kolporteży są na każ- 
dem zgromadzeiU :robotnicze,m. czy wiecu. 
O trzym ują  dla siebie 20 p ro c  (w W arszawie 
25 p ro c). O rganizacja ko lporterów  jes t wódle 
zdania tow arzysz)' wiedeńskich, jedną z naj- 
wiażiejszych form  pracy partyjnej.

V. Działalność artystyczna.
Tu1 ogranicza się działalność W ydziału dó 

pośredniczenia w  sprzedaWaniu1 robotnikom  bi­
letowi do ogólnych teatrów , spełnia Więc on 
DOGobną rolę jak  u nas M. K. K. A. Poza tem  
organizuje w-elkie okolicznościowe uroczy­
stości, na k tórych  je s t zawsze część arty­
styczna.

VI. Pooroze.
T a gałąź pracy je s t  oiąrazo rozw inięta i 

spoczywa .wyłącznie lw| rękach  W ydziału1. U rzą­
dzane są wycieczki nie tylkb po A ustrji. ale 
i zagraniczne. W ycieczki liczą uczestników na 
tysiące (4.000 uczestników jednej wycieczki nie 
je s t  tam  bynajm niej liczbą wjźbudzającą sen­
sację) i m ają do swego rozporządzenia całe 
pociągi. Kiedy byłem  w W iedniu, trafiłem  
akUrat na zebranie protestacyjne młodzieży ro ­
botniczej przeciwko zmniejszeniu przez Rząd 
auistrjacio uiig kolejowych dla wycieczek ro- 
boticzych. Na zebranie to  przybyło ponad 
6.000 młodych robotników. Może to być miarą, 
>ak wóełkie zainteresowanie |w|zbUdza tam  ro­
botniczy rUch turystyczny. T rzeba dodać, iż 
wychodzi w‘ W iedniu specjalne pismo, poświę­
cone turystyce robotniczej. W ydaje również 
W ydział miesięcznik oświatowy (BildUngs- 
arbeit) oraz specjalny organ instrUkcyjny dla 
pracowników] ośwliatowwch.

To szkloowe przeascawienie prac W ydziału’ 
oświatowego (wiedeńskiego pozwlala, zrozu­
mieć, jak  wielkim! i kolosabrym. je s t ruch oświa 
towy w śród robotnikólwl (w|iedeńskich. Hasło 
„Przez oświatę do zwyaęstjwla" nie je s t tam 
pustym  frazesem , lecz zawiera w  sobie żyiwią 
i bogatą treść. Nie wątpm y, żjei i robotnik pol­
ski, choć żyjący W trudniejszych warunkach,^ 
pójdzie drogą swyich wiedeńskich toiwlarzyszy, 
a w czase~  : dorów na im

 ̂ STANISŁAW  GARLICKI
i—T w n - - — i m j —

I skłoność do afektacji. Najwidoczniej zazna­
czyło się to w g rze p. Przybyłko - Potockiej. 
W znakom itej je; dykcji- w k tó re j każde s ło ­
wo wychodziło jako zaokrągloa, odrębna ca­
łość, brzm iał ten  ton afektacji czemś zbyt 
pretensjunalnem  nawet nla pa(nią Zuizu1 k tó ra  
dlatego, że je s t  rozkapryszoną i zepsutą po­
wodzeniem . isto tką, ^niekoniecznie musi unikać 
akcentów' szczerości. Z resztą  ru tyna  sceniczna 
a zwlaszicza dystyngowlama g ra  a rty stk i odnio­
s ła  pełny sukces.

P. Stanisławski, doskonały W śWej bon- 
hom ji wyrozuimiałegio imęża ,ujm ow ał pogod- 
nem, klasycznetti niepmal zrównoważeniem g e . 
stów , mimiki i głosu1, uplastyczniającejm k re ­
ację. P. Leszczyński m arkow ał sympatycznie 
komizm sytuacji, w  jak iej się znalazł, co zna­
komicie przyczyniło się do odebrania scen/e 
charak teru1 zbytniej serjozności, meodpowiada- 
jącej t łu  całości. Sylw etka prawdziwego ko­
chanka w| kreacji p. Węgielćki Wyszła z pla- 
sy tką nieporównaną. Jego \v!ybulchy zazdrości, 
zakłopotanie, czułość, sztuczna 'uprzejmość go­
spodarza w'0'bec gości znalazły W grze' p. W ę­
gierki w yrazy szczerego artyzm u1

Bi ak miejsca nie pozwalla rozpisać mi się 
szerzej, zwłaszcza że w  następnym num erze 
będę miał sposobność pisać jeszcze o gościach 
warszawskich.

ARTUR ĆWIKOWSKI.
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HEPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE
Wtorek, o godz. 7‘30 wiecz. Dziewczynka z

1001 ńocy" (premiera).
Środa, o god z. 7‘30 wiecz. ,,Dziewczynka z 1001 

nocy“.
Czwarek. oodz. 7‘30 wiecz. .,Dziewczynka z 1001 

nocy".
BEPERTUKR TEATRU MAŁEGO, ul. Gródecki M

W torek, [o godz. 7‘30 wiecz. ,,Spadkobierca".
Środa, o  godz. 7‘30 wiecz. ,,.Spadkobierca'. 
Czwartek, o  godz. 7‘30 wiecz. ,,Zna|omek z Fie- 

sole". kom . w 3 aktach W inaw era (premiera).

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słonecsr rs
WtoreŁ. o godz. 7‘30 wiecz. ..Taniec śmierci".
Środa, o godz. 7‘30 wiec. ..Taniec śmierci". 
Czwartek, o godlz. 7‘30 Wiecz. ..Brzydki Ferrante".

„DZIENCZYNKA |  1001 NOCY", operetka R. 
Stolza .ukaże się po raz pierw szy dziś na scenie 
T eatru  W ielkiego. Obsada spoczywa w osobaicli .pp. 
Brzeskiej, poleskiej, Raplapkiejl, Bojanowskiego, Ku- 
ligowskicigo. IKoplczyńśkiego. Końskiego, Tatrzańskiego, 
Sowińskieigo. (Szoslanda i Szymańskiego. Urozmaice­
niem  ‘powości repertuaru będą liczne ewolucje i tańce 
pOmysfu ' i .pod kierownictwem baleijnistrza teatru p. 
St. Faliszewskiego.

TEATR ‘MAŁY. Zespól dram atu pracuje nad przy- 
Igoitlowhnićm kom edji BrUnona W inawera ipt. „Zna­
jomek z F iesolc", irem iera której odbędzie się we 
czwartek Ibież. Jtygodnia ,z Udziałem wykonawców ról

głównych pp. Łozińską, Micnnowską, Niemirycz, Za- 
krzyńską. Dębowiezem. Helskim-Kowalskim, Orzechow­
skim  i Pelińskim.

MIEJSKI TEATR NOWOŚCI. Dziś Itj. we wtorek 
i ju tro  we (środę efektowny dram at Striudbenga p t . : 
„Taniec śm ierci" zo znakomitymi gośćmi Aldloną Ja- 
sińśką-Kończyeową i Karolem Adwentowiczem w ro­
lach głównych. W przedstawieniach tych bierze, rów ­
nież Udział p. Jerzy Rygier, który w roii K urta ma 
wielkie po le do popisu

W  piątek graną będzie piękna, pogodna owia­
na pzasem włoskiego IazUizu komedja w  3 aktach 
Teaitonjego (plt.: „Brzydki Ferrante", w1 której m a 
pbplisową rolę p . Adwentowicz, jak. wiadomo jedyny 
przedstawiciel poi i Fenanlego w Polsce. Obsada tej 
wesołej kom edji pierwszorzędna.

^Komunikaty.
X ZW IĄZEK OBROŃCÓW LWOW A, wzywa 

rodziców i oipiekunów dzieci Obrońców Lwowa do 
zgłaszania w e wtowek w czwartek bieżącego ty­
godnia tw lokalu Związku przy ul. Ormiańskiej 2 III p. 
dzieci >ua kolonję.

W szystkie Zgłoszone dzieci m ają zjawić się w 
lokalu .Zw iązku w sobo!tę lj. 11 1 ipea .pcicin otrzym ania 
szczcgółowydh iidonnacji co do czasu] i (miejsca wy­
jazdu, i

X ,ZJAZD LEGJONISTÓW  POLSKICH. Pełny Za­
rząd1 Główny uchwalił itego/oczny Czwarty Zjazd Le- 
g joni^ów  Polskich zwołńć do W arszawy na 8 i 9 
śiaipnia. '■

- Komisja in fo rm acy jn a  Czwartego Zjazdu. Legjo- 
gjonistów Polskich podaje do wiadomości, że mieści 
,się iw lokalu Komendy Gibwochi. W arszawa Powiast.

Związku Strzeleckiego. Aleje Je rozo lim sk i 27 m. 3, 
i urzęduje codziennie oprócz niedziel i świat od 
godz. 6—8 wiecz. Udziela "wszelkich inform acji odno­
śnych Czwartego Zjazdu Legjomstów Polskich, m a­
jącego ;się odbyć w W arszawie w dniach 8 i 9 
sierpnia (_rb.

X ZARZĄD ZWIĄZKU Stowarzyszeń Urzędni­
ków z akademockiem wykształceniem (państwowych 
i (Samorządowych) pbdaje eto wiadomości, że na po­
siedzeniu. odbytem  w dniu 9 m aja b i , zoslat w ybrany: 
prezesem  ida1. Stanisław Końcewski, poset na Sejm, 
sekretarzem : ,M r. Tadeusz K uczyński skarbnikiem : 
inż. Bronisław  Dąbrowski, W  myśl par- 8 statutu 
związku przyjęcie istniejących stowarzyszeń urzędni­
ków z akademockiem wykształceniem (państwowych 
i samorządowych) następuje na pisemne zgłoszenie 
tych stowarzyszeń Zarządu Związku. W szelkie pism a 
do Zwjiązku 'przyjmuje skretarz Związku: Mr. Ta­
deusz Kuczyński, referent m inisterjalny W arszawa, uL 
E m jlji Plater, 8, jn. 8.

X PO LSK IE TOWARZYSTWO EMERYTÓW 
PAŃSTWOWYCH, oraz wdów i sierót we Lwowie 
ul. P ańska L. 11. zawiadam ia swoich członków", że 
po Walnem- Zgromadzeniu1 w' dniu 21 ub. m., ukon­
stytuował się W ydział Towarzystwa na posiedzeniu 
w dniu 2G czerwca br. w ten sposób, że prezesem  obra­
no na rok 1925/26: J. Białynię Cholodeckiego; sekr.- 
Br. Faliszewskiego, ^skarbnikiem ™ W ieczorka; go­
spodarzem J\- Biegańskiego. — Ponieważ wkładka 
uchwaloną Izostala na r. 1925 w kwocie 6 z!., zechcą 
członkowie -iw najbliższym  czasie ją  Uście, względnie 
uzupełnić. D okładne sprawozdanie z W alnego Zgro­
m adzenia [podaje „Glos em erytów i rencistów" Nr. 13 
i 14 adres administracji. .Krasickich L. 5.

Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy.
Bezrobotnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-cin słów.

TECHNIK DENTYSTYCZNY poszukuje posadę we Lwowie 
lub na prowincji za skromnem wyi agrodzeniem. Zgło­

szenia pod »Technik, do Administracji._________________

MECHANIK automobilowy z egzaminem szoferskim może 
objąć posadę szoferską. Żgłoszenia do Administracji 

pod .Mechanik*.

Za wiersz, milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
Zl. —'12. Nadesłane Zł. —"36, w tekście Zł. — 60. =T

POMOCNIK cukierniczy poszukuje zajęcia w cukierni lub 
restauracji. Zgłoszenia pod .Pomocnik* do Administracji.

2 STUDENTKA IV roku wydziału matematyczno przyrodni-
____________________   ̂_ czego, doświadczona wychowawczyni, poszukuje lekcj1

gazyniera lub jakąkolwiek. Zgłoszenia do Administracji' lub wychowawstwa na wsi. Zgłoszenia pod .Energiczna* do

SZUKAM lekcji z zakresu szkół powszechnych — udzie­
lam również początków języka francuskiego. Administr. 

.jeden złoty*. ________  __________________

Dziennika pod .Solidny* Administracji.

OGŁOSZENIA "J«» Na 1-ej str. Zł. —"70 Drobne ogł. za słowo Zł. —"10 I 
Komunikaty Zł. —'48, zamiejscowe o 26ł/c drożej. |

Samochody ameryhaiishie Esser
Sześciócylindrowe 17/40 HP doskonale sprężynowane, 
duże opony balonowe, użycie benzyny 10 Itr. na 100 
kim. Z najbardziej nowoćzesnem wyposażeniem tech- 
nicznem w cenie 1,700 dolarów amerykańskich na 

dogodnych warunkach wprowadza 690
f Y C S  F C O R ”  „  l w ó w ,j r  W I  V l B E > ^ n n  R o m z n o w ic z a  9

K o n k u re n c ja  n ie  u w ie rz y
Choć to wiedza wszystkie Panie,
Że za bezcen się dostanie 
Godny chwały — towar trwały 
we firmie

F L O R I D A “
Dl. GRÓDECKA 3 a (naprz. kościoła św. Anny) 

P O Ń C Z O C H Y
fildecosowe ze szwem podwójną stopą . . zł. 160
prawdziwe niciane podw. stopą „ L30
jedwabne flor zagraniczne trwałe — tylko . „ 2 —
francuskie flor pierwsza s o r t a ................ „ 2" 50
a la gazowe równa t k a n k a .....................  „ 2 90
pończoszki p a te n to w e ...............................  „ 0 75

S K A R P E T K I
z czystej przędzy nie do zniszczenia . . .  „ 2-—
niciane w k o lo r a c h ....................................  „ 0 60
fildecose w p a s k i.......................................... „ 1'20
pół jedwabne z podwójną stopą................  „ 1'40
jedwabne flor zagraniczne..........................  „ 1'90
Skarpetki dziecinne o d ................................ „ 0'65

R E F O R M Y
fildecose kompletnie d u ż e .......................... „ 1"90
fr a n c u sk ie .................................................... „ 3'90
KOSZULE damskie wiedeńskie . . . .  „ 290
K A S S A K I z crep marocain o d ................ „ 7 50
oraz kostjumy i spodenki kąpielowe, jakoteź wszelkie 

wyroby trykotowe po niskich cenach.
U w a g a  n a  f ir m ę  „ F L O R ID A « . 680-6

Na prowincję wysyłamy odwrotnie.

O b r ą c z k i  ślubne
n a jta n ie j — poleca 647

B. GrOibtrg, Lwdw, Syhstusha 4
n ap rzec iw  fab ry k i ku fró w  R osenzw elga.

PRZEZNACZENIE!
P o z n a j  s ie b ie . Kim je s te ś ?  

Kim  być m ożesz ? S zyller - Szkolnik 
P sy c h o -g ra fo io ; A u to r p rac  n au k o ­
w ych ok reśla  c h a ra k te r , zdolności, 
za le ty  i w ad y . N adeślij c h a ra k te r  pi­
sm a  sw ój, lub za in teresow ane j osoby, 
n ap isz  rok , m ies iąc  urodzenia, k aw a­
le r, żo n a ty , w dow iec, ile osób n a j­
bliższej rodziny , o trzym asz  nau k o w a 
szczegółow ą ana lizę  ch a ra k te ru , okre­
śleń *a w ażn ie jszych  zdarzeń  życio­
w ych , odpow iedzi n a  szczerze zada: e 
p y tan ia , rów n ież  horoskop, ułożony 
przez s łynne m edjum  M-lle Evigny. 
A nalizę — horoskop w ysy łam y  po o- 
trz y m au iu  trzech  z ło tych . O sobiście 
p rzy jm u je  d w u n a s ta  — s iódm a. Do­
św iadczen ia nau k o w e Szyllera-Szkcl- 
n ik a  zaszczycone chw alebnym i pro to­
kó łam i nauk o w y ch  to w arzy stw  W a r­
szaw y , św iadectw am i na jw y b itn ie j­
szych  pow ag św ia ta  lekarsk iego . — 
A dres s 689—3

W arszaw a,
Psycho- grafolog 

• Szyller- Szkolnik, 
Piękna 

dwadzieścia pięć.

M O T O C Y K LE  angielskie
F R A N C IS -  B A R N E T T cc 693—2

Bez wentyli, oliwienia ani magneto trzy biegi Kickr- 
starter, oświetlenie elektyczne w cenie od 1000 zł. 

na dogodnych warunkach wprowadza

„ c y k l e c a r “ , Lwówt Homanowicza 9.

S p e cja lista  c h o ró b  płu c, se rca  i żo łą d k a

0r. F. HAHN aHd££t 4 6 .
644—4 P rz e ś w ie tla n ie  R e n tg e n e m .

Inserujcie 
r DZIENNIKU 
LUDOW YM

NA RATY! NA RATY!
1/3 część gotówki reszta na 3 miesiące 

K O N F E K C J A  D A M S K A  i  M Ę S K A

„YIENNAPOL”
Lwów, Łyczakowska 7.

675 u r z ą d z ą  .

POSEZONONA SPRZEDAZ
C

p o zo s ta ły c h  k o s tju m ó w  i p ła s zc zy  d a m ­
skich, u b ra ń  i ra g la n ó w  m ę sk ic h , u b ra ń  
d zie cin n yc h  itd , p o  cenach n iże j fa b ryczn ych

Kostjumy angielskie Zł. 40 i 55.
„ ryps. i angielskie Zł. 95, 110, 120. 

Płaszcze damskie Zł. 40, 50, 60, 80, 100, 120. 
Ubrania męskie Zł. 40, 50, 60, 70, 80, 90, 100.

U d z ie la m y  te ż  k re d y tu  P. T .  U rz ę d n ik o m  
p ro w in c jo n a ln y m  i s a m o d z ie ln y m  ro ln ik o m  
U b ra n ia  na  m ia ry  w  p rze c ią g u  4 8  g o d z in .

ROBOTNICZY PRZEGbfy) 
GOSPODARCZY Nr. 6.

ju ż  j e s t  d o  n a b y c ia  w

KSIĘGARNI LUDOWEJ”
C

L w ó w , u l.  S z a jn o c h y  2 .

BSamsUOS wafflzflto- retłakt. I nett. bdpotó. BRDNISlfASP -5KADAK, — Druk Lud. Sp Tow* H L ,  DwjóyZ, oE. U. Sapffiefcy T  —  Te!. 39B.


